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Rękopisów nie 


Nie chodzi nam tu byna|- 
mniej o jakieś tryunitujące „mo-;rencji genewskiej, która podob- 
je górą”, ale o wyrażne skon-ino ma być zwołana na począ- 
słatowanie, iż w błędzie byłajtek marca wystąpić z szczegó- 
dotychczas zarówno  znaczna|łowym planem rozpoczęcia pra- 
część opinii, która budowałajcy międzynarodowej w Rosii, 
zamki na lodzie porozumienia {należy dołożyć starań, by być 
polsko-francuskiego, jak i rząd, | aktorem, a nie widzem. Że 
którego obowiązkiem było wie- 
dzieć, co się dzieje na szerokim 
świecie, a który tego nie wie- 
dział... 

Czy wie przynajmniej teraz 
—ło kwestja bardzo problema. 
tyczna! Bowiem układ francusko- 
angielski w sprawie niemieckiej 
i rosyjskiej, który staje się o- 
becnie faktem, a od połowy u- 
biegłego roku był nieuchronną 
koniecznością, którą należało 
przewidzieć — to jeszcze nie 
wszystko. Porozumienie Londy- 
mu i Paryża, oznacza właśnie 
to wszystko, czemu tak się 
dziwi „Goniec Krakowski*, a 
czemu się jeszcze nie zaczęła 
nawet dziwió prasa stołeczna: 
uznanie rządu sowietów, odro- 
czenie spłaty odszkodowań itp. 

Czy teren naszej polityki 
zagranicznej zaorany jest pod 
zasiew tych doniosłych zmian? 
Dlaczego dyplomacja nasza nie 
sygnalizowała tego, co się w 
stolicach świata odbywa, a cze- 
(mu p. Skirmunt nie przystawiał 
wszystkiem zmiana prądów |do tego opinii kraju i nie zmie- 
politycznych w Europie nie niał swych nie tyle śpiżowych 
nastąpiła dopiero od kil u | wiele niezgrabnie sztywnych za- 
dni. Trzeba tylko umieć pa- Sad? J dziś, kiedy wielkie rze- 
trzeć!... Polityka niecjest dlajczy się dzieją, nasze kierownic- 
ark ję ec Hbr AO r A 
pinji i rząd, — zdaje się, że | , któ- 
osoena] bial jeszcze nie wi- H na sd ot oh 
dzi wielu rzeczy. ącej Szy ych, 

Jeszcze w ATENTA b. r.jkładzie paluszek do buzi, kiwa 
pisaliśmy w artykule p. t|glówką i dziwi si... I czeka aż 
„Bez obsłonek*: „W eiągu|nu ktoś da papu i ktoś się niem 
ostatnich miesięcy stanowisko | zajmie. Ale w sry keri 
Pargaa m er Oak owiyck» opiikiarów ei > siega 
czyna się chwiać. Możliwa jest 
ad zmiana sowa tc i|Polska dzięki słabej inteligencji 
Ona ORO OM ia aczeyki bot loży dzcna 

elskiej w Rosji w ten spo-|! 1r »ńcu, rdze 
sób, by kapitał francuski pra-|i pomijana w najważniejszych 
cował z wielkobrytańskim*, sprawachi... 
8 październiku M, „artykule k kszy jp = 2 zw 
„Porozumienie z Niemcami“ |Rada najwy 
przepowiedzieliśmy obecny|jęła zasadę obowiązującą dla 
stan rzeczy W: polityce mię- | przyszłej koniereneji odbudowy 
dzynarodowej: „Porozumienie RCA w psia że r skład 
tranousko-angiolskie jest rze-|syndykatu międzynarodowego; 
czą bardzo bliską praktycznego zg) koaa wczoraj donosiliśmy , 
zastosowania. Polska, ~ jako |w depeszach będzie mogło wejść 
państwo, związane z Francją |każźde państwo, które wyrazi 
i dążące do ścisłej spółpracy |chęć uczynienia łego, że każdy, 
j w 

7 "działania w kontroli nad WwNIO v 

I trzeba z tego skorzystać. ; i e punktu widzenia sztuki i 


dnie pójść w kierunku tej 

wmoonionej entesnty i zasto- 

sówać się do jej nowych wy-|Jest to ostatnia chwila. Mamy |pujtury. Wreszcie komisja wez- 

tycznych, Do porozumienia z|jeszcze atut w ręku: granicę wała podkomisję wkładającą okrę- 
lądową z Rosją; doskonałe 'po-|gi wyborcze, -aby zakończyła do 
łączenia kolejowe w trzech kie- wtorku obrady, które przewiekły 


Niemcami prowadzi ogólny 
stan polityki międaynarodo- 

"za runkach: przez Wilno, Brześć, ** 7 powodu ;shoroby p. Buzka. 
Litewski i Lwów, znajomość 


Niespodzianki i podziwy, 


się dziwić. Po trzyletnich o- 
świadczeniach 1 doświadcze- 
niach, po wielokrotnych de- 
kłaracjach i dekłamacjach na 
temat niemożności podjęcia 
jakichkolwiek stosunków z 
republiką sowietów, niemo- 
żności odroczenia Niemcom 
wyplaty odszkodowań, niemo- 
żności wogóle d puszczenia 
państw vobitych do czynnego 
udziału w odbudowie Europy 
powojennej — przyszedł ze 
strony kierujących polityków 
koalicjj zwrot na całej linji. 
Prawie na sam nowy rok 
1922) politycy ci przyszli do 
przekonania, że wszystko jest 
możliwe, co przedtem było 
niemożliwe: uznanie rządu so- 
wietów i moratorjam w spła- 
cie odszkodowań przez Niemcy 
i dopuszczenie Niemiec, Austrii, 
Węgier, Bułgarii, Rosji do od- 
budowy Europy. Zaproszenie 
urzędowe Lenina przez rząd 
włoski na konferencję ekono- 
miczną stanowi godne uwień- 
czenie tego zwrotu czy od- 
wrotu...*, 

Bardzo Słusznie, ałe z pe- 
wnemi poprawkami. Przede- 


Konferencja w Cannes za- 
stała Polskę całkowicie nie- 
przygotowaną. Podobno coś 
się tam 6 tem mówi, oczy 
mówiło, ale w powodzi po- 
złosek 1 zaprzeczeń trudno 
dowiedzieć się prawdy. Zasa- 
dnicze linje konfiguracji poli- 
tycznej są następujące: Fran- 
ja zawiera układ gwaran- 
yjny, czyli najbliższy sojusz 
z» Wielką Brytanją; do zwią- 
zku tego t ję jay się i 
Włochy i Belgja; celem jest 
odbudowa centralnej i wscho- 
„dniej Europy, co praktycznie 
szyta się; porozumienie i u- 
kład gospodarczy z Niemcami, 
a potem wspólna eksploatacja 
bogactw naturalnych Rosji, 
która przez usta swej dele- 
gacji specjalnej pertraktować 
będzie z tj e” zachodnioe 
europejskim kapitałem. To, 
że na wschód od Niemiec, a 
pa zachód od Rosji leży trzy- 
dziesto miljonowe państwo 
„tysiącokiłlometrowej granicy 
v Hosia“ — pomijane jest ja- 
Kemd dztwnem milczeniem, 
Gdyby nawet uwierzyć opty- 
mistycznym informacjom, ja- 
kio dostają się do nas poprzez 
filtr paryski, wielkie mocar- 
stwa mają zagwarantować 
coś i Polsce, ale pod warun- 
kiem określenia jej granie 
wschodnich, t. j. rewizji klau- 
zul terytorjalnych traktatu 
„ryskiego. Wyrażając się po- 
prostu, chodzi 'tu o ostatecz- 
ną decyzję w sprawie Galicji 
wschodniej, części Wołynia 
oraz Wileńszczyzny. Można 
sobie wyobrazić, jak ciężkie 
będą warunki, pod któremi 
gwarancje staną się rzeczy- 
wistością |... 

Zdawałoby się, że Polska 
rozumie przynajmniej 00 się 
obecnie na Świecie dzieje. Ale 
to się tylko wydaje. Nasze 
ministerstwo spraw zagrani- 
cznych milezy nparcie, Nic 
nie słychać o jakichś nara- 
dach komisji spraw zagrani- 
cznych w sejmie. Prasa zaj- 
muje się kwestją wileńską, 
jakgdyby nie rozumiała, jak 
drobne jest znaczenie obec- 
nego głosowania wobee decy- 
zji kanneńskich. Nareszcie 
jeszoze są u nas tacy, którzy 
coś mówią, ale ezynią to jak- 
gdyby pod wrażeniem kubla 
wody, który im ktoś aniona- 
cka podczas słedkiego uśpie- 
nia, wylał na głowę. 

„Goniec Krakowski“, Ipi- 
semko wprawdzie popularne, 
ale żywotne, zrywa się pierw- 


podstawą rozpoczęcia akcji, bra- 
mą wypadową na Rosję — do- 
wodów jest więcej, niż wystar- 
czająca ilość. Gdy dwa 
temu mówiono o krucjacie mi- 
litarnej przeciw Rosji, w pierw- 
szym rzędzie, jako na teren 
przygotowawczo - operacyjny 
spoglądano na Polskę. Nan- 
sen obrał Warszawę, jako cen- 
tralny punkt akcji pomocy dla 
głodnych w Rosji. Aż do chwili 
gdy na mocy porozumienia z 
bolszewikami rząd polski wy- 


antybolszewickich, Warszawa by- 
la jednem z najważniejszych 
centrów emigracji. Jak 


granica z Rosją i Ukrainą ciąg- 
nie się na przestrzeni tysiąca 


kil metrów. 

To powinno wystarczyć 
sprawę, poruszyć kwestje tran- 
zytowe, komunikacyjne, wol- 


jekty gwarancji prawnych dro- 
gą specjalnych umów Poski z 
syndykatem cęntralny im odbudo- 
wy. Trzeba tylko przyjść z 
gotowym planem, a nie z do- 
bremi chęciami. 

Dobrych chęci mieliśmy 
zawsze dość, czynów zawsze 
mało. ke 


Czesław Ołtaszewski. 


l komisji SEJMOWYCH. 


WARSZAWA, 11 stycznia (Pat) 
nonne skarbowo-budżetowa usku- 
teczniła podział referatów, doty- 
czących ustaw finansowych wnie- 
sionych przez ministra skarbu 
przed ferjami świątecznemi. Przy- 
jęła też projekt ustawy o poborze 
należytości ekwiwalentowych w b. 
dzielnicy austryjackiej na rok 22 
według referatu p. Głąbińskiego. 


Komisja koństytucyjaa debato- 
wała nad kwestją kompetencji min. 
spraw wewn. i min. wyznań reli- 

ijnych i oświecenia publicznego. 
Dalej omawiano sprawę nadzorów 
rządu nad prasą, teatrami i kine- 
matografami. Zdecydowano powie 
rzyć kontrolę tę min. spraw we- 
wnętrznych, nie przesądzając jed- 
dzie mógł zgłosić swe wnios-| nak spraw min. wyznań religijnych 


wej*. 


Powyższe dwie cytaty, Są Komisja prawniesa omawiała 


sze: i otwiera w podziwie, właściwie drobnym ułamkiem |stosunków i języka; wreszcie | ustawę O ochroni lokatorów. Oba- 
oczy : tego konsekwentnego łańcucha |chęć wzięcia udziału w obrocie lono zasadę dopuszczalności wol- 

„Saeroka epinja rółnych | koneepoji politysznych, które | gospodarczvm pomiędzy wscho- sky ps ty bej b aj 
krajów  «urepojm -|od dwu pozoszło lat nisustan-|dem a swchedem, który 5 zc og o pipa Ly 


przewidziana w art, ] projektu raq- 
dowego. Dyskutowane taż nad 


arti 1 obeenego projektu s śwónd- 


wykła dò beme mte kieruje sapatwywaniami |historyemą funkeją Polski. Są 
oświadczeń póltńjgków m do-|naszemi na sprzwy połówki ly cy mie do pominięcia 
krą 3 


Redaktar, lab jega następca przyjmują wyłączniś od 5--G po poł 


I dlatego , należy na konfe- 


lata | == 


dalit szereg rosyjskich działączy | Tośzien 
już | gą. 
wspomnieliśmy powyżej nasza| § 
Należy umiejętnie przedstawić |; 


nych suchych portów, dać pro- ý 


ACKI. 


zamówionych Redakcja ule zwraca. 


Strzał sia 2ga 


Polska jest istotnie najlepszą|„„Ma hezdrożach życia 


- Oddzielna całość. 


W rolśch głównych: Junosza-Stępowski 
Węgrzyn, Osterwina, Smosarska, 


Początek przedstawień o g. 4.15, 


Dais TOLA iere 
Ulubienteo ak: iege niezrôwnany 


Harry Peel 


w swej najnowszej kreacji w 6 
sensacyjnym dramacie p, $. 


Jeździec bez głowy 


skt. - 


nie przedstawienie dla młodzie 
ży z tym samym programem, 
Początek przedstawień o g, 3.30, 


i l-stwó kiłośoików Mozyki. 
__ Eroika L 


Dziś 


w plątek dn, 15 p 
bm. 0819 miecz. $ 


"Wieczór kameralny 


wyk: pp. U 
Gorfajn, Birn- 
baum i Ryder. i 
ENY 5031. BA 


Lekarz - Dentysta 
Józet Halpern 


powrócił, 


Telefon 11-52.  5626—3 
Łódł, 8 260 W. U. Z. dn. Jani 102 r. 


Nowa nata polska w oui 
griid- 


Jsk dowiadujemy się, dnia 31 g 
mia ab, r. prezós delegacji polskich w 
komisjach reewakuncyjnej I spocjalnoj 
minister Antoni Olszewski złożył pre- 
zesowl dolepacji rosyjeko-nkralńskioh 
w tychże komisiach obszerne oświad+ 
ezenie, w którem prezes delegacji pois- 
kiej zrenzumował rezultaty dotyczące 
dotychczasowych prac komisji, wyka- 
zał wielką różnicę pomiędzy uchwale 
m! komisji a wykonywaniem Ich, zas 
naligownł przyczyny, dla kłórych 
traktat ryski nie jest wykonany 1 
stwierdal(, że o ila systóm pracy ze 
strony nowieskiek delegacji mie nieg- 
mie zanadniosaj zmianie, to w takim 
rasie daleno datnionie komisif „moża 
stać się zbyteczne. 
Oświadozanie ma farmą obszerne- 
go memorandum., objętości czterdziestu 
kilku stron, zawiera obfity materjał 
fakiycsny | cyfrowy, a tekte wylicza 
wazyetkie uchwały komiaji, ze wakae 
zaniem, oo w każde| oprawie została 
zrobione Dia uwidoezajenia znikomej 
ilości wykonanych uohwał memoran- 
dum ułożone jest w ten aposób ża na 
jednej połowie każde! strony zaralest= 
ozone s34 ustwnły komisji, «a Wane” 
legie, na drugiej połowie przytoczone 
wsągzizo ca zesiałe wykonana w meśl 
danej nokżwaiy. 
Jako załącza! ki 
zoaialy dołączone wszycikie poptzed= 
nie oświadczenia prezesa dwiegacji 
polakiaj w tejże sprawia. 
Memeorandum samlers. pogłądy ta- 
dar pesymistyczne, na dalemy rorw6j 
prem, komisji mlaszanyoh. 


do memtrazdUm 


_ żą się do wzajemnego poszanowania ich granic i od powstrzymania d 


- 
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Piątek 13 stycznia 1922 r. 


| aaa no R ZO 


ineiu francuski 


é następcą Brianda? 


PARYZ, 12 stycznia (Pat) Havas. Briand po złcżeniu oświadczenia w izk'e, w 
którym uzasadnił stanowisko w Cannes udał się do pałacu Elizejskiego aby złożyć 


dymisję gabinetu. 


PARYZ, 12 stycznia (Pat.) Havas. Prezydent republiki Millerand przyjął dymisie 
złożoną przez Brianda. Utworzenie nowego gabinetu ma być powierzone Poin» 


ceare'mu. 


„Ę - a 
0 układ gwarancyiny. 

Korzyści dla Francji. — Udział Beigii. — Położenie Włoch 

CANNES, 12 stycznia. (Paf): Havas. Korespondent Havasa do- | 
nosi, że układ gwarancyjny da Francji nowe i bardzo poważne gwa- 
rancje bezpieczeństwa tune, niż te, jakie jej przysługują na mocy trak- 
tatu. W razie sprowokowanego ataku ze strony Niemiec, Anglja sta- 
nęłaby natychmiast po stronie Francji. Oba mocarstwa zobowiązują 
się interwenjować w razie, gdyby Niemcy pogwałciły klauzule woj- 
skowe traktatu. * | 


 Uktad gwarancyjny miałby być zawarty na lat 10 i zastrzegałby || 


swobodę akcji dominióm angielskim. 

Belgja wezwana będzie do wzięcia udziału w.układzie drogą za- 
warcia układu angielsko-belgijskiego, analogicznego -de traktatu obron- 
nego trancusko-belgijskiego, obecnie obowiązującego. 

Wobec tego, że Włochy otoczone są wyłącznie przez państwa 

sprzymierzone, bezpieczeństwo Włoch zostanie zagwarantowane uła: | 
dem ogólnym, według którego wszystkie narody europejskie zobowią- | 


się od wzajemnych ataków. 


CANNES, 12 stycznia (Pat.) — Korespondent Havasa dowiaduje ! 
się z miarodajnego źródła, że sprawa udziału Belgji w układzie fran- 
casko-angielskim jest na dobrej drodze. W każdym bądź razie układ 
francusko-angielski stanowić powinien podstawę zasadniczą i może 
być jedynie uzupełniony przez układy analogiczne, w których wezmą 
udział Belgja i Włochy. 


CANNES, 12 stycznia (Pat) — Korespondent Havasa dowiaduje 
się, jakoby wkrótce miał być zawaty układ francusko-belgijski, doty- 
czący odszkodowań wojennych. 


PARYŻ, 12 stycznia (AW.) Korespondent „Matinas donosi 
z Cannes o rozmowie s Briandem, iż wiele wątpliwości Go do umo- 
wy gwarancyjnej francusko-sngielskiej zostało obecnie przez pre” 
mjera wyjaśnionych, i 

Briand oświadczył, iż projekt umowy gwarancyjnej nie po- 
zostaje w najmniejszej zależności od obecnych trudności, jakie się 
wyłoniły z powodu różniey zdań obu rządów, 

W żadnym razie zawarcie umowy gwarancyjuej 
szaleśnione od załaiwienia wspomnianych trudności. 


amora angelski o odbudowie Europy. 


CANNES, 12 stycznia Havas. Mamorjał anvielski wręczony Brian 
dowi, przystępując do sprawy odbudowy Rosii, wzywa Francją do wspól- 
pracy w tej wielkiej akcji humanitarnej, która powinna być rozpoczęta 
ratychmiast, 

Jeden problem, zdaniem memorjału, pozostaje do rozwiązania ti 
wiedzieć, jak prowadzić wspólną akcję przy równoczes- 
nem uwzględnieniu konieczności angleiskich I francuskich. 

Angija zaspakajając życzenia Francji, dotyczące odszkodowań, 
nie może zgodzić się na odroczenie odbudowy Europy. 
fząd angielski gotów jest w tej sprawie trzymać się uregulowania, ja- 
kie przeprowadzono w Londynie, w przypuszczeniu, że załatwienie zado- 
woli najważniejsze żądania franouskie, a więc i żądanie zawarcia układu 
finansowego o najszerszym zakresie, Anglja uważa, iż 
sprawa bezpieczefistwa Francji dotyczy także interesów 

| Bngfji 
i dlatego jest skłonna zobowiązać sią do udzielenia Fraucji pomooy przez 
oddanie jej wszystkich swoich sił, w razie niesprowo- 
kowanego ataku niemieckiego na ziemie francuskie. 
Powyższa gwarancja, zdaniem memorjału, będzie miała podwójną war 
tość. Zapewni ona bezpieczeństwo Francji; ponadto zaś uczyni atak nio- 
miecki bardzo nieprawdopodobnym. 

Rząd angielski uważa, iż pierwszym warunkiem istotnego porożu- 
mienia jest 

unikanie przez oba kraje rywalizacji na morzu 
i proponuje, ażeby admiralicje obu krajów, poroznmiały się w sprawie 
programu morskiego w cela uniknięcia wszelkiej rywalizacji w dziedzinie 
budowy okrętów. ; y i 


Rathenau w komisji odszkodowań, 


CANNES, 12 stycznia (Pat) — zaznaczył jednak, że nie będzie w 


nie bądzie 


Rathenau został wczoraj wysłucha- | możności dać odpowiedzi na jakie-|sję wiadomość e przyjeździe do 


uv przez komisję odszkodowań.| kolwiek pytania. dotyczące Fszcze- 
Stwierdził on dobrą wolę Rzeszy,|gółów. Rathensu poczynił 


„łudniowym posiedzeniu Izby zabierze 


„|oświadczenia, iż skonstatowali 


uwagi: która zajel on w sazowie układach . 


= 


4 


o charakterze ogólnym, kładąc na- 
cisk na zły stan finansowy Rzeszy 
która zamierza zwiększyć dwukrot- 
nie podatki, lecz nie jest w ,moż- 
nośći zaprzestania inflacji. 


BERLIN, 12 stycznia (Pat,) — 
Prasa niemiecka dowiaduje się z 
kół miarodajnych, że Rathenau u- 
poważniony jest nietylko do udzie- 
lenia informacji konferencji w Can- 
nes, lecz także do prowadzenia ro- 
owań., Nie może -on natomiast 
podpisać żadnych warunków, któ- 
reby mu przedłożyli przedstawicie- 
le mocarstw sprzyimierz „Wieść ja- 
koby koalicja ustaliła odszkodowa- 
nia reparacyjne na rok 22 w wy- 
sokości 720 ‘milj. mk. w złocie, 
wywołały w berlińskich kołach rzą- 
owych wielkie zaniepokojenie. - 


anglelsko-franonskiaego 1 wresz |czasowy bieg prac w konferenc. 
cia © mającej sią odbyć w tej| w Cannes jest niewyiaźny, Zd 
kwestji nadzwyczajnej konteren: ‘tylko | 
cji rády ministrów, Wszystkie 


Zd 
mem dziennika « powzięto 
decyzję o znaczeniu pierwszorzę. 
nem to jest decyzję zaproszeni: 
te wypadki są komentowane w|rządu sowietów do wzięcia náziats 
najrozmaitszy sposób. „Chicago|w konferencji, genueńskiej. Po 


: wydał około północy nad- | Vrót do Rosji na arenę ekonomicz. 
zwyczajny dodatek, który został| 14 Europy stanowi ważny krok w 
kierunku rewizji zawartych traf- 
rozchwytany przez powracającą | tątów.  - 
z teatrów publiczność. Pewien 
dyplomata neutralny w roz "owie RZYM, 12 steoznia. (Pat). Oma 
ze współpracownikiem tego dzien-| wiajac opracówania w ann 
nika oświadrzył: projektu odszkodowań niemiec- 
kich „Tribona"* pisze: Jak 5: 
zdaje, Włochy maią otrzymnć 
odszkołowania pod postacią sh 
mo- | rowców i tówarów.  Jednakowo? 
któryj Włochy nie gą przarieźć Angi 
która moża zrezycunwać z wynłe! 
% odazkodowań w votó ce. lyśmy 
wszak. nie odziedziozyli w apadi 


jest to nfezmiernie ważny 
moment w stosunkach Bać 
głelsko-francuskich, 
memt przełomowy, 
może zdecydować z kim 
mają być wspólne przyszłe 
drogi polityki 
z Francją, 


anglelskieł: sni kolonii niemisokich ani tol, 
czy z Niemcami. |nandlowej niemteckiej, nia ko 
rzystaliśmy też - z prodakoji gór- 
nieżnj zagłębia  nadreńskiege 
niszczenia w nasze prowinołi 
weneo:iaj nie jest waale mnielsz ' 
od zniszczenia w mie:tórvol okre 
rach Belgii, Nie możemy Wprów! 
nwierzyć, że nasi Jeletaci, którz! 
latychczas'z tatą 
hraniłi naszych praw lo naloz- 
nych mam 200,milj. marek 
złocie, teraz w ostatniej 
mieliby pocz. nić ustępz wa, 
niąc ofiarą z nuszyci totel 
ż naszej godności narodowej 


CANNES, 12 stycznia (Pat) Ha- 
ras. Omawiaiąc na posiedzenia ko- 
misii reparacyinej cieżkie nolażenie 
Niemiec, oświ»dcza Rathenau m. in, 
że niekorzystny bilans handlowy 
zmosza Niemcy do żywieńia się z 
własnych Środków i śurow ów. Nie 


araga włoska o konferencji w Cannes. 


RZYM,. 12 stycznia (Pat) „Co- 
tiere dela Sera“ mówiąc o konfe 
rencji w Cannes wyrażą pogląd, 
że FR ekonomiczay Niemiec nie 

ref: A sÀ jest dobry, ale nie jest on też tak 
wystarozai jednakóe „ba i rmalne zły jak to usiłują dowieść Niemcy. 
wyżywienie. to też Niemy muszą Zdañiem dziennika naley Niem- 
sd zl epzij pa s Ferag haind CA com ułatwić płacenie odszkodoe 
NOWO, I. POPEDAW SADZE wań, ale w każdym razie należy 
żądać wypłaty 3 miljardów marek 
w złocie, które Niemcy mogą ~za- 
płacić. Nie ulega wątpliwości, że 
społeczeństwo niemieckie będzie 
się użalało z tego powodu, jed- 
nakże skoro się wywołało wojnę 
niesprawiedliwą i okropną, to na- 
leży płacić jej kosztą. Niemcy 
mogą i muszą płacić, a i Włochy 
ze swej strony winny liczyć na 
uależne im odszkodowania. 


RZYM, 12 stycznia (Pat) Po- 
polo Romano stwierdza, że dotych- 


Program konferencji ekonomicznej. 


GENEWA, 12 stycznia. (Pat). Rada najwyższa ustaliła program 
konferencji w Genui. Wedle tego programu konferencja rozpatrzeć 
ma środki praktyczne, jakie się okażą konieczne dla zapewnienia wza- 
jemnej ufności narodów, bez której handel międzynarodowy nie bę- 
dzie mógł wejść na właściwe tory. 

Konferencja zajmie się dalej zbadaniein sytuacji finansowej sze- 
regu krajów i kwestją siły nabywczej pieniądza tych krajów, Dalej 
starać się będzie zbadać wpływy, jakie na zagadnienie to wywierają 
banki centralne i emisyjne. 

Pozatem konferencja rozpatrywać będzie warunki, na jakich mo- 
żna będzie w sposób najwydatniejszy uzyskać kredyt publiczny i pry- 
watny na cele odbudowy Europy. 

Wreszcie program konferencji przewiduje rozpatrzenie kweslji u 
doskonalenia i rozwoju środków transportowych. 


Warunek. zwołania: kontereneji w Genui., 


PARYŻ, 12 stycznia (AW.) „Journal das Debats“ 
donosi, że rada na.wyższa omawiała program obrad 
konferencii w Genui. ' | 

Rada najwyższa stanęła na stanowisku iż konfes 
rencja będzie się mogła odbyć tylko w tym wypadku. 
jeżeli wszystkie państwa zaproszone zgodzą Się na r2 
zołucję z dnia 6 b. m. która, jak wiadomo wyliucza 
przedmiotu obrać wszelkie kwestje polityczne. 


. Emigrant rospisey pratestują. | 
l Francia lib Niemcami. NAUEN, 12 stycznia (Pat) Rad-| 
PARYZ, 12 stycznia (Polpr.) 
Wczoraj przed wieczorem z bły- 
skawiezną szybkością rozeszła 


stannwęzaścią 


chu 


2 
y 


PARYZ, r2styrznia © BK. „Pe- 
tit Parisien* donosi z Cannes, że 
Rathenau wczoraj wieczorem oświad 
qzył komisii odszkodowań, iż Niem 
cy ne mogą zapłacić więcej niż 
200 mili. marek w złocie 


ajety w Paryż 

PARYZ. 12 stycznia (A, W.) 
W pałacu Elizejskim odbyła się 
rada ministrów pod przewodni 
ctwem prezydenta Milleranda. = 
Rozpatrywano za 'adnienia, zwią- 
zane z obecną konlerencją w 
Cannes. W łonie gabisetu pa 
nuje iednonślność co ''o tego, 
iż w sprawi” reparacji nie może 
być mowy 0 jakie śkolwiek 
ustępstwach. Briand oczekiwany 
jest w Paryżu 12-70 lub 13-v0 
b. m. poczem natychmiast zwo 
łana zostanie rada ministrów. — 


W zastępst«ie Brianda przewoda 
nictwo rady najwyższej , obejmie 


RZYM, 12 stycznia. (Eai, 
izienmik „lialia“ owawiejąt gw 
w Oannes prze 
„Ozy jednaj 
Wwy. 


rancje Żądane 
Francję zapytuje: 
polityka francuska 
zwolić się od zakusów imperje 
frstycznych, Czy wytzeknie i 
oua swych dominujących wpłgwe ' 
w Warszawie, w Pradze, HU lis- 
peszcie 1 Belgradzie. 


poteati 


| 0 zzrmerzz nV 


Lloyd George. 


PARYZ, 12 stycznia Rada mi- 
nistrów ukończyła posiedzenie o 
godz. 1 popołudnia, Po posiedzeniu 
Briand oświadczył dziennikarzom, że 
powiadomił on swoich kolegów o 
tem, 60 się na konferencji dokonało. 
Briand dodał przytem iż na popo- 


głos w tej sprawie. Inni członkdł 
wie gabinetu sograniczyli sią do 
ied- 
nomyślność, jaka ujawniła się wśród 
ministrów po wystachanin expose 
Brianda, 


. 


m 


rząd Men nie może reprezeńtować 
istotnej wóli rosyjskiego ludu 

jo, Przodstawieiałe Rosji notysowiec. | DORO}, Konferencii, gospodertzei, 

kiej założyli protesi przeciwko zas | RZYM, 12 stycznia (A. W) 
proszeniu obecnego (rzęda sowiea- Rea włosig AŻ | a „A 05 
kiego ne konferencje ne Doa Wi ANARE A 


> - W ER = i =lzycję zwołania końferencji gospo: 
Paryża Brianda, e nowej pozycjij Europy stojąc na slapowisku że | darczej do, Leńdynu, (a nie di 
Ganyi. 


- 


= 
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| Tetno chwili. | 


Nacjonaliści przeciwko 
nacjonalizmowi. 


Jeden z wojujących organów 
skrajnero nacjonalizmu, obostrz0- 
nego na domiar upokarzającym 
stosunkiem zależności od ambicji 
pans Ignacego Paderewskiego — 
„Rzeczpospolita — wytoczyła 
szereg zarzutów przeciwko Pol 
skioj Partji Soojaliatyoznej:wazyst- 
kle zaś zarzuty smierzają do na- 
piętnowania tej partji, jako naj 
bardziej nsojonalistycznej, jako 
najbardziej „sagrożonej”* nacjoBa- 
lizmem. i 

„Rzeozpospolita*, mianowicie. 
wskazuje na nieprzejednanie wro- 
zą postawę PPS. wobse Rosji, 
skarży mię, że socjaliści polecy 
nie doceniają doniosłości ! korzyś- 
el rynków rosyjskich dla roswoju 
przemysłu 1 handln polskiego, 
wreszoje zaś, na poparcie swego 
oskarżenia, przytacza, 00 pisze 
„Trybnna”, tygodniowy organ 
PPB. o niebezpieozeństwie, jakiem 
stać się dla nea może przywró- 
cenia międzynarodowego obywa 
telstwa Rosji. 

— „Zdaje się, że działaj po 
wymownych doświadozeniach wszy- 
soy powinni wrozumieś, fe tek, 
jak carska i sowiecka tak | wazel- 
ka inna Rosja bądsie naszym wro- 
giem“, 

Nie przeszymy, że słowa te, w 
ustach soojsiiety, opierającego się 
na dogmacie wiery w dążność 
wszystkich ludów ka powszechne- 
mn zbratania, brzmią nieco dsiw- 
nie, może nawet rysykownie. 

To również stawianie na jed- 
nej płaszczyśnie Rosji serskioj 
tędziet Rosji sowieckiej, wypo- 
wiedanmie jednym tehem dwu tych 
Imion, reprenontejących porycje 
dziejowe, olbrzymią  przeryte 
prsepeścią, satrąca fraseo- 
logją, nasbyt może ścidle kopjo- 
wang z łamów prasy reskoyjnej, 

Ale o0 nas najwiękssom przej- 
muje zdumieniem, to właściwie 
to, te a Rdmonioją pod adresem 
PPS. i jej organa występują on- 
decy: wszak, jeśli Rosja wogóle 
była ! jest dla niepodległości ns- 
asoj niebezpieczeństwam, to tylko 
dlatego, fe tak liosny w Polsce 
żywioł stanowią endeocy, urodzeni 
moskalofije. Moskalofile, którzy 
dlatego tylko nienawidzą rządów 


M. KOTLARSKI. 6) 
 Endecja i jej obóz. 


(Ciąg dalszy). 


się pokolenia, Gdy ta wojna 
nadeszła, kontrrazwiedką na rzecz 
Rosji zajmowali się patrjoci z pód 
dawnego sztandaru 4. p. Jana Po- 
pławskiego—pattjoci i członkowie 
stronnictwa nar 
nego. 

Zaś w trzy latą po wojnie jęli 
się na swych wiecach licytować 
w obronie Litwy, tudzież Galicji 
Wschodniej. 1 oto: 

„wzywają rząd i sejm polski, 
aby użyć wszystkich środków ce- 
lem uchylenia narodowego nie- 
koi gre cały naród polski, 
a , zjednoczywszy swą wolę 
w „wte przełomowej, sta- 
nowczością swojej postawy ga- 
świedcwyć przed ira Tera. 
tem, że Ziemi Czerwieńskiej, ja- 
ko dziedzictwa swych przodków, 

ronić będzie ze wszystkich sił— 
tak nam dopomóż Bógi.. Ruś 
Czerwona od XIV-go wieku bez 
przerwy była miezaprzeczoną i 


wo-demokratycz= 


jącym wschodnią część pow. Lidzkiego są następujące: głosów 28,650, 


lista nr. 3 grupy woronowskiej — 0, lista nr. 4 polski zw. ludowy 


cielskich: Hsta nr. 1 polskiego centralnego komitetu wyborczego — 7, 
lista mr. 2 mieszkańców ziemi Zabłockiej — 0, lista nr. 3 mieszkań- 
ców gminy Załudzkiej — 0, lista nr. 4 mieszkańców gminy Wasilisz- 
ki — 0, lista nr. 5 mieszkańców gminy Koniawskiej — 0, lista ur. 6 


Piątek 13 stycznia 1922 r. 


3 


—.— 
— 


sowieckich, fe nie widzą w nich |nomłoznezo na oielskn rosyjskie- |kiej—0, lista nr. 7—0, Hsta nr. 8—0, Hsta nr. 10,. centralny komitet 


wodnego zaufania kupca, któremn|qo kolosa, 
możnaby  przebandlować Polską Ale te rzeczy, zdawałoby Bie, 
tak, jak się nią frymarozyło ongi| powinna raz Śmiało i szczerze wy- 
w Dumie — wzamian 
dą indywidualnego żerowania ako- akóre ta chodzi. 


Wyniki wyborów na Wileńszczyźnie 


WILNO, 12 stycznia (Pat). Generalny komisarjat wyborczy ©- 
głasza następujący wynik wyborów m, Wilna: Ustalono przez okręgo- 
we komisje wyborcze wyniki wyborów do sejmu wileńskiego dnia 8-go 
stycznia r. b. w 9-ym okręgu wyborczym (obejmującym miasto Wilno! 
są następujące: oddano głosów 43,489, co stanowi udział w głosowa: 
niu 54 procent uprawnionych wyborcow. Poszczególne listy otrzyma- 
ły mandaty: lista nr. | — związek dzierżawców m. Wilna — 0, lista 
nr. 2 nar. bezpart. komitet wyborczy — 0, lista nr. 8, P. C. K. W.— 
15, lista nr. 4 P. Z. L, „Odrodzenie" — O, lista nr. 5 P, P, S. z Lit- 
wy i Białorusi — 2, lista nr. 6 polsk, komit. demokrat. w Wilnie — 1. 
Razem 18 mandatów, 


Lumir. 


WILNO, 12 stycznia (Pat). Generalny komisarjat wyborczy ko- 
munikuje: ustanowione przez okręgową komisję wyborczą wyniki wy- 
borów do sejmu wileńskiego 8 stycznia 1922 roku w 4 okręgu obej- 
mującym pow. Oszmiański są następujące. Oddano głosów 30,310, 
co stanowi 77 procent uprawnionych wyborców. 

Poszczególne listy otrzymały mandatów przedstawicielskich: lista 
rr. 1 polskiego centralnego kom. wyborczy 2, lista nr. 2 polski zwią- 
zek ludowy „Odrodzenie* na Litwie i Białej Rusi — 0, lista nr. 3 
polskie stronnictwo ludowe — |, lista nr. 4 polskiego stronnictwa 
ladowego ziemi wileńskiej — 1, lista nr. 5 rady ludowej — 7, lista 
nr. 6 związku krajowego — 0, lista nr, 7 stron. bezpartyjnych — 0, 
Razem 11 mandatów. 

Wyniki wyborów do sejmu wileńskiego w okręgu X. Obejmu- 


co stanowi 62,6 proc. uprawnionych wyborców, poszczególne listy o- 
trzymały mandatów przedstawicielskich: lista nr. | połski centr. kom. 
wyborczy — 9, lista-nr. 2 polskie stron. ludowe ziemi wileńskiej — 0, 
„Odrodzenie" i polskiego bloku demokrątycznego -- 8. Razem 12 
mandatów 


WILNO, 12 stycznia (Pat). Wyniki wyborów w okręgu XX. 
W Wasiliszkach obejmującym zachodnią część powiatu Lidzkiego są 
następujące: oddano głosów 28,417, co stanowi 68,5 proc. uprawnio- 
nych wyborców. Poszczególne listy otrzymały mandatów przedstawi- 


bloku demokratycznego — 6. Razem 13 mandatów. 

WILNO, 12 stycznia (Pat.). Wyniki wyborów w VIII okręgu o 
bejmującym południową część pow. Wileńskiego są następujące: od- 
dano głosów 24,731, co stanowi 77 procent uprawnionych wyborców. 
Poszczególne listy otrzymały mandatów przedstawicielskich: lista nr. 2 
stronnictwo rady ludowej — 5, Usta nr. 4 P. C. K. W. — 2, lista nr. 
B polskiego związku ludowego „Odrodzenie“ — 1, lista nr. 6 — 2, 
Razem 10 mandatów. 

WILNO, 12 stycznia. (Pat), Komisarjat wyborczy generalny ko- 
munikuje: W 5-ym okręgu, obejmującym pow. Trocki są następujące 
dane. Oddano głosów 11,265, co stanowi 64 proc. uprawnionych wy- 
borców. Poszczególne listy otrzymały mandatów przedstawic. nr. 1 
—0, lista nr. 2—0, lista nr. 3, P. Z. L. „Odrodzenie” —0, lista nr. 
4—0, lista nr. 5—0, lista nr. 6, mieszkańców m. Trok i gminy troc- 


za swobo-| powiedzieć PPSI Wszak o jej 


granicznych posłowie 


1 powodu umowy czesko-austrjac- 


kiej. 


stąpił z ostrem przemówieniem 
przeciwko zawarciu umowy han- 
dlowej z Rosją sowiecką, interpe- 
lując także w sprawie Jaworzyny. 
Pan Kramarz twierdził, że podróż 
premjera Ponikowskiego do Zako- 


panego, 
soki stopniu niepokojąca. 

odpowiedział, że nie widzi w tem 
nic zdrożnego i, że utworzona zo- 
stała komisja do sprawy Jaworzyny, 


która ureguluje tę sprawę według 
wymagań sprawiedliwości. 


„Prantaskie wagony towarowe dla 


dniach w ministerstwie kolei będzie 


godnych warunkach -15.000 wago- 


Erstroem były pomocnik Bekretarza 
stanu do spraw Finlandji w Rosji. 


wyborczy—2, lista nr. 11—0, lista nr. 12—0, lista hr. 180, lista nr, 
14, naczelna rada ludowa ziemi wileńskiej—3, lista nr. 15, polskie 
stron. lud.—7, lista nr, 16—0, lista nr. 17—0. Razem 16 mandatów, 


WILNO, 12 stycznia. (Pat). Wyniki wyborów w VIP okręgu 
obejmującym północną część pow, wileńskiego: Oddano głosów 23250, 
co stanowi 76,6 proc. uprawnionych wybotców. Poszczególne listy 
otrzymały mandatów: nar. 1—0, nr. 2, P. S. L, ziemi wileńskiej 1 man- 
dat, lista nr. 3—0, lista nr, 4, centralny polski kom. wyborczy—2, 
nr, 5, maczelna rada ludowa ziemi wileńskiej — 5. nr. 6—0. Razem 8 
mandatów. 


GENEWA, 12 stycznia. (AW). Na posiedzeniu dzisiejszym radą lig! naro» 
dów tozpatrywać będzie protest rządu kowłeńskiegó przeciwko . wyborom da 
sejmu wileńskiego. 

WILNO, 12 stycznia. (AW). Przypyszczalny: skład: sejmi wileńskiego we- 
dług znanych dotychczas wyników wyborów będzie następujący: Rostów z list 
C. K. W —45, z list rad ludowych — 54, domokratów—8, polskiega strenńictwa 
ludowego „Plast”—9, białorusinów—1, stronnictwa ludowego „Odrodzenia”—39, 
socjalistów—2. Razem w sejmie wileńskim będzie 108 postów. W ten "sposób. 
ustosunkowanie sil wse jmie zapowiada, że centrum równoważyć będzie oba 
skrzydła, liczba bowiem mandatów uzyskanych przez centrum jest równa poło” 
wie liczby wszystkich posłów. Koła polityczne zbliżone do:C, K, W Bądzą, ża 
inż po otwarciu obrad sejmu część posłów, którzy przeszii na listach rad idos 
wych wejdzie do kiubu stworzonego przez posłów ©. K. W, w podobny "spa- 
sób P. S., L. ma nadzieję użyskać kilka mandatów kosztem rad ludowych... 


wie żostał mianowany je Arque, do- 
tychczasowy konsul w*'Kijowie Obec- 
ny zaś konst) francuski w- Warszawła 
został przeniesiony do -Bazylel, zaś. 
koñsul w Bnzylet p. Ohgendre gostat 
konerainym konsulem - francuskim w 
Katowicach. e 


Rząd. franceski 0. ndziale: Roshi, 

'PARYZ, 12 stycznia (Pat.) — 
Jak donosi. „Petit Parisien* rada 
ministrów. postanowiła wc%oraj jed- 
nogłośnie, iż należy podporządko- 
wać kwestją. dopuszczania przed- 
stawicieli rządu sowietów do u=. 
działu w konferencji genteńskiej" 
kwestjom zobowiązań formalnych, 
a zwłaszcza uznania długów rosyj- 
skich, zaciągniętych we Francji, 
Rada ministrów wypowiedziała się 
dalej za ścisłem utrymaniem SE 
sokości odszkodowań niemieckich, 
za dopfowadzeniem * układu frans 
cusko-belgijskiego oraz ~ przeciwko 
wszelkim projektómn: moratorjutn. 


-=Tdtwkie okręty handlowe |, 

RYGA, 12 stycznia (A. W.), 
Grupa kapitalistów żydowskich za- 
kupiła 15 okrętów "handlowych; 
które kursować będą na. morzu 
Sródziemnem i Czarnem pod ban- 
derą sjonistyczną i angielską. 


Walki na Karelskim fromrie. 

MOSKWA, 1t- stycznia (Polpr.) 
Z Piotrogrodu donoszą, że 'oddzia- 
ły czerwone zajęły. Perpse0zieTo» 
Powstańcy cofnęli się ku granicy 
fińskiej. Donięsienie twierdzi, że 
w oddziale, który bronnił 'powyż- 
szego punktu i składał się z 500 
ludzi, karelistów było załedwie 60. 
Wysuwani nij byli/w pietwszej 
linji. Oddziałem dowodzili fińscy 
oficerowie, z których 4 zabito. Na 
północy oddziąły czerwone zajęły 
wieś Kokówalniskaja. “ a 


Corby a. sprawa Jaworzyny. 

PRAGA, 12 stycznia (A.W.) Na 
posiedzeniu komisji do spraw za» 
niemieccy 
zaatakowali rząd czesko-słowacki 


Następnie poseł Kramarz wy- 


Śpiżu i Orawy i przyjęcie 
przez niego delegacji jest w wy- 


Prezydent ministrów Benesz 


Polski. 


Dowiadujemy sią, że w tych 
podpisana umowa z Francją na mo- 
cy której Polska otrzyma na da 


nów towarowych francuskich. 


dyplomaci zagraniczni Ww Warszawie. 


(Telefonem) 


— Posłem republiki finlandzkiej 
w Warszawie został mianowany pan 


Konsulem francuskim w Warsza- 


chwili obec- 


O wojnę wszechświatową mo- - Wareski kniaź Włodzimierz 


„ide Wołodimer k'Lacham i 
wień i iny hrady“. 
Świadectwo najstarszej kroniki 
Nestora jest dowodem niewzruszo- 


nym, że krainy te nie należały do 
osadnictwa słowiańszczyzny wscho- 


zają hrady ich Priemyszl, Czer- 


przodków“. 
galicyjskich przypomniało sobie 
„stronnictwo”dopiero teraz, kiedy 
niema ani cara, ani Mikołaja Mi- 
kołajewicza, ani Jengałyczewa, ani 
Eulogjusza, ani Mieńszykowa. 

a % 


Jeszcze Staszic, na trzy lata 


ze swą wareską drużyną zmierzał | przed Wielkim Sejmem, wołał: 


tędy do Bizancyum. Szedł miano- 
wicie przez Bełz do Przemyśla i 
granicy węgierskiej ku wąwozowi 
dukielskiemu, mniemając, iż znaj- 
dzie czego szukał: „put iz Wariag 
w Greki*—drogą do Konstantyno- 
pola. Nie o Galicję mu chodziło. 


Galicja Wschodnia zatem nie 


„Moskwa popadnie wielkiemu 
zamieszaniu, Niech ma się na 
baczności Polska, Wtenczas bę- 
dzie ratować się mogła”. 
Przepowiedział: istotnie zerwał 
się huragan o nieznanej w dzie- 
jach mocy i nieznanych rozmią- 
tach, Ruszyły w pole narody—ru- 


była ziemią rosyjską. Dopiero w|szy; w pole świat, na dwa nierów- 
czasie napadów tatarskich, Uno-|qę rozbity obozy. Wywracać się 


sząc głowy przed mongołami, Cchro-| p; 


nić 


na rdzennie polskiej ziemi tęgi, 


trony, walić odwieczne po- 
kruszyć systemy, toczyć ko- 


posa a ludność wschodnio -sło | ony—niekiedy nawet wraz z glo- 


Tymezakom sa zjeździe mo- 


skiéwskim stronnictwo narodowo- łamów, 
przed | wała his 


demokrat.  „zaświadczyło" 
esla Rosją i całą koalieją, Że: 


„na ziemiach ruskich i litew- ||onego 
sko-białoruskich polacy mają nić- | nikt w 


wami ukoronowanych. Największy 

rozłam dziejowy ze wszystkich roz- 
pee kiedykolwiek note- 

orja. 

Do podźwignięcia eięšaru, zwa- 

rzez kataklizm dziejowy, 

olsce nie był przygoto- 


zaprzeczone prawo do autonomji|wany. Narodowa demokracja w 


wewnętrznej, stanowiąc 
asiadłą część rdzenzeż 
ści tych ziem“. 


Kiedy w gruzy waiiło się im- 


um resyjskia, a z pod ówjrucha zastała ją W 
parj yjakia, p pady is Ponczek 


gł aństwow ość 

s sń wyshylać zaczęła twew. 
imiegaka prawda. W 4 3 endeków nią widział 
stwierdza kiytmrja, ma ý mov -nikt nie py- 
sze zetknięcie się słowiańszć y zródła, czy wolna przehan- 
w z zachodnia: dlować - „wiećwwwo 


zóawna | przededniu wybuchu wojny Zał- 
ladne- |pewriała w swym organie sztabo- 


wym, że nieporozumienie załatwią 
dyplomaci: wszechświatowa zawie- 


PRE 


rzetrzać aey la Jek 
mia DOi reie 


o polskości terenów 


„W wyjątkowej 
nej — są słowa odezwy — 
osób, którym dobro kraju leży 
na sercu, oświadcza, że naród 
nasz, powodowany głębokiem 
zrozumieniem losów własnych, 
winien zachować całkowity spo- 
kój, śtrzec życie ekonomiczne 
od rozstroju... chronić placówki 
kulturalne w postaci instytucji 
społecznych i ekonomicznych, 
kredytowych, rolniczych, koope- 
ratyw i innych...“ 

Trzeciego sierpnia zatem „gro- 
no osób” zapowiedziało neutral- 
ność polityczną i obronę koopera- 
tywy. Na nic innego zdobyć się 
nie mogło. Dopiero, gdy wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz pod- 
sunat „gronu osób“ rosyjską orjen- 
tację i rosyjski program państwo- 
wy—otrzymał od narodowej demo- 
kracji telegram, którym przekre- 
ślono neutralność i zapomniane 6 
ezołowej obronie kooperatywy: 

„W dniu historycznym tak waż- 
rego dla nardu polskiego orę- 
dzria—ezytam—przejęci jesteśmy 
gorącem pragnieniem zwycięstwa 
armji rosyjskiej, stojacej pod naj- 
dostojniejszem dowództwem wa- 
szej cesarskiej wysokości i ocze- 


grono| . 


wszystkich warstw narodn, záró“ 
wy. instynkt. piastowego ludn... 
Armia rosyjska wstąpiła już na 
rdzenną ziemię polską, należącą 
do Awstrji—i oczekiwać należy 
jej wkroczenia do odwiecznych 
siedzib naszego narodu, pozo- 
stających pod panowaniem prus 
skiem. Młódź naszą z zapałem 
pospieszyła do szeregów armji 
rosyjskiej". JĄ 

Jak:kraj krajem. — jak Mistorja 
historją —nikt słówy powyższemi 
nie poważył się mówić do narodu 
polskiego—nikt okrom Targowicy. 
Potomkowie bajowników z pod 
Maciejowic i Grochowa—pisze Mat- 
jan Zdziechowskiwymazali z pie 
mięci swej tradycje staletnich Ae- 
rojcznych usiłowań zrzucenia hañ 
biącego jarzmą—zapomnieli o ciere 
pieniach i krwi tysięcy i dziesiąt= 
ków tysięcy męczenników, zamię* 
czonych czy to w lochach Szlisel- 
burga, czy w kopalniach Sibiru, 
W obozie narodowo-demokratycze 
wym  mastępiło całkowite zsolida- 
ryzewanie się z Rosją, z- jej dąże* 
niami i celami—a rusyfikacja do- 
tarła tam de głębin tak. niedawna. 
pożskiej jeszcze duszy. Nietylko 
na Lwów i Kraków"nietylko „de 


kujemy jej zupełnego na poluj łopaty —ale da rewaętrznych gui 


walki tryumfu". 
Wkrótca też „grono osób” pe- 
ało dalej: 

Rezumieliśmy zawaco— pisała 
nafodowa derobreają — pa któ- 
rej stronie nasze miejsce. Wska- 

je nam bez wakeń myśl 


kerji imperium rosyjskiego gotowi 
byli  povchnąć -połowę ludności 
|Prywiślińskiega kraju — tego Da- 
wiem wymagała edwieczaa takty- 
ka wśjenna tutarów dwudriestego 
wiewia w ererwowyeh kosmisch 
z i (4. B n.) 


è 


_ Piątek 13 stycznia 1922 r. 


Horoskop. 


, Ponieważ postanowiłem kazać 
sobie e wyczytać z gwiazd mój los 
i przeznaczenie, więc wybrałem z 
tuzing- nieobowiązujecych ofert za: 
kafmieniałych mistyków ofertę me- 
go współobywatela H. W. Żądał 
on czterysta marek za horoskop, 
ale, wziął ostatecznie trzysta, do 
tego stopnia nie zależy mu na do- 
brach doczesnych. 

Przesłałem mu marki i kariecz- 
kę, na której uwieczniłem datę i 
godsińę swóich urodzin. Astrolog 
nie w ymagał bliższych danych i to 
włąśnie usposobiło mnie przychy!- 
nie dlą jego oierty. Długo wal- 
czyłem z pokusą: a możeby tak 
podać temu” człowiekowi trochę 


szeręgółów o sobie? Jeżeli bedą 
fałszywe lub dwuznaczne, to wy- 


starczy mu przerzucić trochę kata 
tek w gwiazdach, które nie kłamią. 
Przypominam, sobie, jak pewnego 
razi kazałem określić swój charak- 
ter. przez trenologa. Obinacywał 
ou moją czaszkę i 
zadawał tiewinne pylania, Dawa- 
łem mu niewinne odpowiedzi, ale 
błędne. Rozumowałeni bowiem: z 
czaszki pozna on przecież natych- 
miast, że Mamię! Frenolog pytał 
niewinnie, czy mam szczególne za- 
miłowanie do jakiejś nauki i sztu- 
ki. Odpowiedziałem niewijinie; 
„DO-matematyki, a przytem jestem 
niestychanie muzykalny!* Frenolog 
pomtacał i oświadczył; „Tak, tak, 
na pańskiej czaszce rozwinięty jest 
bardzo organ maiematyczny i wzgó- 
rek muzykainości. Co się zAś ty- 
czy cech charakteru, to przede- 
wszystkiem lubi pan prawdę!* 

Od tego czasu nie przywiązuję 
już wielkiej wagi do  frenologji, 
a cenię: tylko astrotogję. 

Ostalecznie nie napisałem me- 
mu astrologowi nic niezgodnego z 
prawdą. Gdybym się podał, jako 
linogkoczek, to i tak przecież zna- 
Jaztby natychmiast w księdze adre- 
sowej, że jestem tylko publicystą. 

Horoskop przybył po upiywie 
czterrastu dni i zawierał trzy macz- 
kiem zapisańe stronice. Czternaś- 
cie Bocy patrzał astrolog w gwiaz- 
cą aby. się dowiedzieć z kim ma 

o czynienia. Teraz jnż wie: A 
lx jestem urodzony pod znakiam 
Bliźniąt, moją planetą jest Merku- 
bw kamieniami — Beryl i 


pt 


ANE KG LATZKO, 


Blizna. 


W. I IZA i syczały 
*cakiety, Wielkie ognia bengalskie 
kąpały trawniki przed zamkiem, 
to we: krwi. to w  trapio-bladej 
zieleni; krzyki. Śpiewy, brzęk 
sila mieszał się z ogdłosami wlej- 
skitj muzyki w denerwujący zgiełk, 


1) 


2 


a 


ie. goręcej przenikał żyły, nizji. 


© otieysie stali -~ stloczeni|. 
HR światło płyneło po uni- 
fonmsch + orderach. Umiarkowana 
pai HEP orazaku weselnego unosiła 
ujeyałeżnie | oddziełona od 
ryczącego pospólstwa, niby wy- 
kwintny parowiec pasażerski po- 
tad gtłoczcny wi barkami rybaków 
w porcie. 

-Na dole otwierana właśnie 
ostatnią beczkę, na eórze prze 
wijah sie raz jeszcze przez salejo 
wysałowani lokaje z kielicham 


grzmiące '„nieeh- żyjął”*, 

tlum ludzi m  podjazda, wiele 
Tike — krótkie wplynięcie błysze 
tzącej sukni uarzeczonej w czarną 
jejwa ną suknie staraj hra- 
biny == —- — potem zagrzechotał 
samochód przez szpaler pijanych 
wieśniaków, odprowadzany nie- 
asi kułowanyim rykiem t na- 
miętnie powiewającemi ehustocz- 
kami, aso wreszcie rzucił się, 


żądny tepu, na szosę i wagsął pe-h 


podczas tego |. 


Aqtamarina, 
jasnożółty, moim dobrym dniem— 
środa, a moją liczbą — 5. Poza- 
tem składam się z zalet i wad, z 
cnót i grzechów, Mam w sobie 
bardzo wiele z każdego gatunku. 
Moi przyjaciele mówią, że astro- 
log doskonale wyliczył moje wady 
i grzechy; ja ze swej strony znaj- 
duję, że daleko lepiej zgadł zalety 
i cnoty. 

Jestem więc, po uporządkowa- 
niu przymiotników, małomówny i 
gadatliwy, idealista i samolub, po- 
siadam rozwinięty zmysł koncen- 
tracyjny, alem powinien popraco- 
wać nad skonsolidowaniem swej 
siły woli. Można mi zanfać i je- 


stem niedyskretny, jestem uczciwy 


i nieszczery, dobroduszny i złośli- 
wy. (To wszystko figuruje w mo- 
im horoskopie). 
Oto mój charakter. Co się ty- 
czy zawodu, to „znajduje on się 
w pewnym związku z kulą ziem- 
ską i z budowlami”, Widać z łe- 
go, że albo astrolog żle zrozumiał 
jakąs planetę, aibo też nie posia- 
da książki adresowej. 
W tym swoim zawodzie mam 
wiele szczęścia, ale czeka mnie 
ciężka walka o byt i „całkiem spe- 
cyliczna przyszłość”. +A to dłate- 
g0, że mam takiego pecha z żoną, 
„sprzeczki o wydatki domowe”. 
Moja małżonka jest „odważna j e- 
nergiczna, ztośiica, żądna władzy, 
ale jest przytem dobrym towarzy- 
szeni i przyjacielem męża”; pozą- 
Jen by się streścić, jest ona po- 
godna i kłótłiwa, subtelna i aro- | 
gancka, gospodarna i rozrzutna. 
Niestety umrze przedemną. Z tych 
dwojga czy trojga dzieci, które 
zrodziły się z naszego stadła, też 
umrze kilkoro. 

Tak mówi horoskop, Wpraw- 
dzie nie jesteim żonaty, ale za to 
przecież nie mogą odpowiadać nie- 
śmiertelne" gwiazdy! 

Patrzą» one do mego serca i 
widzą w nian, prócz moich uczuć 
małżeńskich, jeszcze kilka brud- 
nych AE ule które opisuje mi 
astrolog, mrugając na odległość ©- 
kiem. | to wyłącznie takie rze- 
czy, o których do dzisiej nie mia- 


tem pojęcia. 
Gdy już się wywnętrzył tak 
poufnie i poulale, staje się mój 


astrológ przy końcu organowo ufro- 


moim kolorem jest] ale zato 'potem natychmiast „wkro- 


czę na drogę poznania—prawdy— 
miłości—pokoju?, 
Tak jest napisane w nieśmier- 
telnych gwiazdach, za 300 marek. 
Arnold Hóllriegel. ` 


Muzenm Tardnecjona w Polonii, 


W pierwszych dniach listopa-! 
pa jednocześnie z końcowami òh- 
ohodami nniwarsyteckiemi roczni- 
cy danfejskiej, odbyło sią w Ro- 
lonji otwarcia muzenm Cardaocia- 
go, w domu, w którym przez dłu- 
zie 
umar? najznakomitszy poeta Trze- 
clef Ttalqj, 

Akto otwarola dokonsła królo- 
wa Margherita która z, wielkim 
rapublikaninem t rewolucjoniste 
łączył osobisty stosunek przyja- 
źni. Jeszcze za życia Carvucciego 
zaknniła była jego oltrarmig bi- 
błoteks, pozostawiając, r "cz pra» 
sta, wyłączne nżytkowanie same- 
mn poecie, Po jero śmierci uczj-! 
niła z niej dar rminie bolońskiej, 
Ostatnio zakupiła cały domek, 
stojący na skrajn miasta, z za- 
misrem obróronia go na muzeum, 
które również ofiarowaia miastu 
Bolonii. 

Całv ten dom peten jest ksią- 
żek,* Oartneci by? namiętnym bi- 
bliomanem, gromadził między tn. 

ogromnrm mapałem wszystkie 
wydania Danteco, których też mu- 

enm posis'*a cenną I! bogatą ko- 

lekcję. Musiał być przytem poeta 
niesłychanie systematycznym ozło- 
wiekiem, w muzeum przechowy- 
wane jest trzydzieści 'tysieey lia- 
tów, składających się na jego ko- 
respondencję, a wszystkie npo- 
rządkowane | skatalogowane przez 
niego sameso, 

W podobny sposób układał i 
katalogowa? swoje rękopisy. roz- 
mieszczając łe w cał'm szeregu 
laczek, zielonych i niebiośkieh, 
przyczam do każdej dodawał do: 
kładną datą i wykaz treści. Po- 
śród rekopisów znalłuie sią nie- 
co rzeczy nie wrdanych jeszcze, 
a zasłnzując ch na wydanie. Nia- 
mniej jest cenny zbiór antoora- 
fów, W pracowni poety stai fotel, 
na którym przenoszono Garibal- 
dieto rannego, w bitwie pod As- 
promonte, Cardncoi nigdy w życiu 
ua nim nie siadał, W pokoju sv- 
pialnym, również pełnym książek, 
wszystko stol nietknięte, jak sta- 
ło w chwili śmierci poety. Przy 
łóżku leżą dotychozas książki, 
które czytał w ostatniej chorobie, 

Na małej wyniosłości przed do- 
mem stonie wkrótce pomnik Car- 
ducciego, którego szkio już jest 


m. 


ża wotowy i wystawiony. — Autorem 
czystym. Muszę się jeszcze tylko | jas; pistolfi, jeden 2-najwybit- 
jakńajprędzej „sharmonizować z niejszych rzeźbiarzy spółczes/jych 
powszechnemi 


łykać zielonkawę od promieni 
Wksiężyca wstegą, mrucząc z zado 
wółeniem, jak nażarte zwierzę. 
Dwoje szczęśliwych w samo- 
chodzie lakby na komenda zamknęło 
oczy, Byli zmęczeni. Na rękach 
ich lepilr się jeszcze ślady nie- 
zHezonych palców, potężna fala 
brywanych słów, życzeń i. okrzy 
ków pietriyła się jeszcze między 
nimi Każde z nich zasklepiło sie 
w swem milczeniu, aby zyskać na 
cząsie i osbłonąć. : 
Diugo już wsłuchiwali się w 
uiaro wy, rytu motoru, patrzyli w 
błyskawiozńie przebiegające przy- 
drożu. . topole i nie mogli się zde- 
(czjówać da postawienie pierwszego 
‘kroko ia moście, który ich miał 
lułączć, opavowani jakąś trwoż- 
lima bezradnością, 


Młody ordynat -Hertenstein 
Nalezy? 'a0iecie przeciwko -temu 
nieuzasa | n'gnemu teirórzostwu 
„Mój (Boże, przecież to me- poraz 
pierwszy l... Nie lękał sie przecie: 
med, jeżeli szło o to, aby zua- 
leźć wązką kładkę przez otchłań 
pierwszej namiętności. — == == — 
— A może właśnie dlałeso ? Może 
właśnie te natrętne wspomnienia 
dzikich przygód miłosuych, gorące 
skamlanie, może włąśnie doświad= 
czenie minionych lat krępowalło 
go tak bardzo ? 

Dlaczego tera” o tem myśleć?... 


piawami natury*,! Włoszech. 


znajomych, wszystko stłaczało Się 
razem, tysiące wspólnych wspom- 
nień leżały, jak dywan or'sd stub- 


nem łożem, a ich tęsknota, by w 
dwójkę kształtować swe losy, była 
tak stara, jak oni. 

Ą jednak! Każde zdanie, które 
z siebie wydobywał, miało w so- 
bie gorzki smak już często słysza- 
nych  pieszczotliwych  przezwisk, 
krwawych pocałunków i ponurym 
cieniem padała na teraźniejszość. 


której nie chciał mieszać z tem 
wszystkiem. 
Na końcu szósy żŻarzyły się 


dwa czerwone punkiy: ognie rado- 
ści, które kazał zapalić na oby- 
dwuch kolumnach, tworzących bra- 
mę wjazdową do parku, 

Wroszete wydobył z siobia mi 
mowoli zdanie: ,Niebawow bedzio- 
my w domu* i przyjemne uczucie. 


że tak jest dobrze spra ziła 
wyzwolenia z wszelkiej niepew- 
pości, Jeszcz» nigdy slowa „w 
omu* nie b «wiało W icon nazwe” 
tak bogato, iukodyb gdzieś w 
pajtajniejsze  głem tego jaźu 
rozwarła się jakaś s rytka, nalń 
tęsknoty za zn'azdzaen własnam 


tęsknoty czekającoj na dzisieja/ą 
1106, 

Szokał fej ręki, gwałtownie 
uścisnął rozpalone dłonia i nasa- 
dził hełm, szykując się do pomo- 
żenia jej przy wystadanin, W myśli 
skontrolował wszystkie wydane 


Ta, która Obok niego siedzieła, była rozkazy; przed bramą tylko Btary 


towarzyszką jego dzieciństwa, już | kamerdyner, 

przed piętnastu laty galopowała uj dzicami jego niósł pochodnię w 

jego boku przez ta szosę. Wycho-| noe poślnbną.. na pierwszem ię: 
smak gotam 


„BD no | trze_jej płańebna, 


który jaż przed ro- 


X 


lata przemieszkiwał I zdziej 


| 


Z daleką i z Vliska, 


Wśród bulwarowej publiczności Pa- 
ryżą, żądnej przeralinówanych wrażeń 
pokutuje wciąż sprawa Landru, 

Przedmiotem  naterczywej cioka- 

wości stała się obecnie ostatnia z żon 
nowoczesnego Sinobrodego pani Ferdy- 
ranta Segret Jest ona najpopularniej- 
szą osohą w Paryżu, a dom jej miej- 
sceim pielgrzymek niezliczonej ilości 
ciekawych. Między innymi znalazł się 
tam też i dziennikarz angielski, współ: 
pracownik tygodnika „Titbits*, któremu 
p. Segret udzielila bardzo interesujących 
szczegółów o swej znajomości z Landru. 

— Miałam dwadzieścia siedem lat, 
mówia — gdym poraz pierwszy z nim 
się zętknęła, Byłam wówczas aktorką. 
Pewnego ACO dria wyszłam do 
nilasta po sprawunki. Na ulicy weszłam 
o tramwaju, który jednak tak był prze- 
pełniony, że pre. nie było gdzie. Za- 
uważył mię jednak jakiś elegacki, pader 
BZ) Jkoówny, nie wisik mężczyzna, wsta! 
2 zajmowanego przez się mejscai z wy- 
szukana galenterją poprosił bym usiadia. 
Przyznać muszę, że podobał mi się on 
nadzwyc zajnie, ale i ja jemu widocznie 
przypadłam do gustu, bo przez Z 
cza* jazdy wpatrywał się we mnie, a 
gdy mysiadiam, wyszedł za mną i zaczął 
rozmawiać, Oto było moje pierwsze 
$potkanie się z Henrykiem Landru. Roz- 
mawiatismy, chwilę, a już była jego 
glosem oczarowana, nigdy bowiem tak 
pięknego g osu mężczyzny nie słyszałam. 

ie nietylko głos, lecz i spojrzenie je- 
go robilo na mnie dziwne jakieś, wra- 
żenie, oczy bowiem zdawały się przy- 
ciągać do siebie jakąś na zwyczajną 
siłą. Przed pożegnaniem poprosił mię 
oschadzkę w dniu zj Jakkot- 
wiek głos wewnętrzny kaza! mi odmó* 
wić — przyrzekłam. 

Drugiego dnia, przy spotkaniu, przed- 
stawił mi się jako, inżynier Lucjan Gnil-. 
let i poprosił na kolację. Od tej 
pełzzakiy często do zestsśrącji e 

AM awa? na mnie wiele pieniędzy I 
zdawał m: się być bardzo bogatym — 
ja zaś bylam biedną. Pewnego wieczoru 
po przedstawieniu w teatrze, na którem 
wraz z nim bylam, oświadczył mi się 
w sposób tak pelny galanterji i aag 
cji, a zarazem tak przekonywujący, © 
jakim nigdy przedtem nie slyszalam, 

Odpowiedziałam m na żę go kocham 
również, Łandru jed niedowierzał, 
wiedział bowiem, że mam narzeczonego. 
Dumne moje Serce opowiadało się je- 
dnak szczerze za Landru. Wnet też 
przyjechał i były mój narzeczony, któ- 
remu oświadczyłam, że ariyor kim in- 
nym zajęta i że zań nie wyjdę, 

Od tego czasu zaczął. A E 
do domu mych rodziców Landru, zno- 
sząc mi ciągle drogie prezenty. Pew- 
nego dnia przyszediszy do nas, jak zwy- 
kle, opowiedział mi © przykrych stra- 
tach, jakie ostatnio poniósł, a nastę: 
pnie zaproponował: mi wyjazd do swego 
majątku abym obejrzała tę hadzwyczaj- 
ną piękność wiejską: 

Wyjechałam z nim do Gambais,,. 


" Dziś przyznaję chętnie, że tak jak 
orgie, kochałam go również i wtedy, 
gdy gö aresztowano | oskarżona o tak 
ciężlkie zbrodnic. Serca odeń oderwać 
mie. mogłam i woncząs, gdy go zoba- 
czyłam przed trybunalem, "walczącego 
o życie z całą energją. 

Nie należy jednak sądzić, że tylko 
umysły paryżanek przepelnione żą 0- 
gromem zachwytów dla pospolitego 
mordercy. Posłada on juź konkurencję: 
A tym rywalem o popularność kryti- 
nalistyczną jest pastor Sttót, anglik, 
któzy nie mógł znieść tego, aby Fran- 
cja Fhiala coś,sczędo nic ma Anglia, więc 
przypomniał światu, że w r, 915 stra- 
cono W więzjewin w Maidsione „angiel 
skieco Sinobrodeu 


| 


kitnym salonie herbata na dwie 
osobr, a w mię 'mycząsłe miała 
znitręć ran służba, nawet w cze- 
la!nej izbie ani światełka 1 ani 
iświęku aż. do nastepnego po- 
raka. A 


Krew wrzała w nim, nachylił 
się ku niej, wyczuł pięknie ukształ- 
towane ciało, którezo poprzez 
parawan snkiem od tygodni oora? 
bardziej pożąłał — chciał jeszcze 
szybko... macłól.. przełatywali 
właśnie przez stromy dojazd, bra- 
ma wjazdowa otwierała sie iz 
¿poza szerokiej watesi świetlnej 
olbrzymi brytan, szezekająo i Me- 
tajac ogonem, tuż pod koła sa- 
mochodw. 


— Stać! — chcisł krzyknąć 
baron, ale słowo urwało Się,..nie- 
słychana siła ctsneła nim naprzód, 
lak że przebił henem grubą kry- 
aształową szybe: , 

Gdy "rzyszedł do si śakiedb mie- 
uszkodzony zerwaiA sią myśl iero 
ku 'ej glowie, która bezbronmie 
sala z wiankiem  mirtowym wę 
włosńeh., , 

Jednak nie rozumiał tero jesz. | 
che. Widział szofra, który z trabio- 
bladą twarzą biezal koło jasnej ma- 
sy. leżącej na podłodze samochodu 
widział szeroka, ciemną źżmiję, ply- 
naeg po śnieżnej sukni weselnej, 
krzyknął, głucho bełkocą”, jas zra- 
nione zwierze, gdy” ją: bez życia 
podniesiono 1 gdy mirza! bezwładnie 
zwisającą do tyłu kochaną 4lowę, 
białą, sklejoną ; grubą skorapą krwi. 

Niespokojnio  wrmachując ręko- 
ma 5 bezdźwięcznie sepieniąc jej 
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hrs amandi, 


Gy Jowisz kochal, zfawiał 
sią -wspostaci byka, w peataci zło- 
tego deszoza, w postaci łabqdzia 
inb też w postaci chmury. 

I był kochany; ba kobiaty ko- 
chają byków, złote deszcze, łobes 
izie, a szozagólnið chmury. 

Ale nigdy mie przychodził jato 
Jowiar,. ach. 
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Smitha, koo miał 15 żom, a s tych 
dwanaście mierci, Aien PEN pad- 
czas kąpieli w wannie, 

I ten też,— równie jak Landru — 
byt bardzo elejzanokt, — bardzo odwa? 
ny, = kobiety robiły mu owacje, 
jakżeż bez tego? —równie jak | Landro 
przyjął mężnie wyrok Amieroi, — nit 
zgodził sią na zamianą kary na doży: 
wotnia więzienie, =mo | wreszcie sging! 
na sznbienioy se słowami „Jestem 
riewinny”. Jota w jotą jak w fPeryżni 

Gwolt clężkiemu zmartwieniu ror- 
pasznych nienateralnych wrażeń cho'- 
wych nałogowców, senat franoueki 
na skutok interpelacji Benatora Phili- 
pa, postanowił położyć kres tym wido- 
wiskom sądowym. Na przyszłość spra- 
wy podobne maslą być Bądzone w ten 
sposób żeby świątynia sprawiedliwości 
nie stawała sią areną eyrkową, Osy 
aceng teatru wątpliwej wartości, 

Arystokrata węgierski Szmerosany! 
wyzwał na pistolety posia Beuko, sato, 
łe ten nazwał exkSizora Karola wojsko- 
wym nuelekinierem. 

Co prawda skończyło się na nle- 
szkodliwych szterech vivatach, ale ju- 
bel był! 

Honorowi stało się zadość, ' 

Jak cleknwe są natury rozmełtych 
apokoliptycznych bestjl dypiomatycz= 
no-politycznych 1 jak różne eą lekare- 
twa na ich nałńckanie osy zadowole- 
nie niech posłuży postawienie wojow- 
niesego Szmuctańył'ego z Lloydem 
Georgem. 

ile plorwszemu potrzobą była 
gwałtem a$ czterech gtraałów piatole- 
towych przy odpowiedniej „dekoranji” 
— o tyle premier angielski skromnie 
zadowolić się gotów muzską. 

Oto hjóla hò zaprosił do siebte 
muzyków na wieczór koncertowy, po” 
święcony narodowym pieśniom wal- 
ljskim. 

Wśród mistrzów ! wirtnónów śŚwia- 
O znalazł sią wiedeńczyk Frite 
Kreisler znakomity skrzypók Wycho» 
dząc z założenia, że tak wielkiemu 
człowiekowi jek George, nie naley 
dać orzekać na oficialne rozpoczęcie 
produkcji ze wzgledu na wiele zajet 
które mu czas absorbują. począł, bo: 
respektowania programu grać na skrzy! 
caoch, Georg był zsohwycony; a ftdy 
Kreisler, n pleśni na plośń skuczan 
zagrał PRZECI AYO ludową arto 
dae ry: 0-2 

gby Frite "Rrotsier był obośnym 
w swoim czasie na konferencii pertrak 
tacyjnej, I pieśn ię mu zagrał, sprawa 
irlandzka byłaby się akończyła o trzy 
miesiące wcześniej.” 

Szkoda, te ten wynalasek zrobłano 
tak późno! Bo gdyby tak ze dwa lata 
temu przedziwne to sorum odkryto. 
można było, = posłać do Londynu 
mistrza Ignacego, a wWwtedgi ho! hot 
wiedy kiąkajcie narody! George byłby 
endexom. jak ongiś Zagłoba królowi 
sawedzkiemu, -napewno — darowałby 
nam Inflanty, 

skl. 


t 


mię, biegał przez pokoje, ozujl® 
pustkę w głowie i łkanie w gardn- 
które go niemal dusiło, WzukAł hay 
daży, omai nie zerwał ze ścian 
aparśtn, teletonicznego, stracił oier 
pliwość, zataczając sią zbiegł z6 
schodów i na chwilę poozał ulgą, 
gdy obydwiema plęściami walnął w 
twarz szołera, który go nie cholni 
wpuścić do samochodu. 

Nie spostrzegł zupełnie, że rel- 
lektory. były roztrzaskane; puścił 
gwałtownie motor, mając prze- 
ciwko sobie pad powietrza niby 
śmiertelnego wroga. Przekleństwa, 
krżyki, szczekanie psów, wszystko 
to pochłonął łoskot maszyny, awto 
szarpuęło i skoczyło naprzód 
— — przejechał coś żywego, $- 
kiegoś psa —-czy człowieka? Cóż 
go to obchodziło! Przed nim wcią: 
zwisała głowa bez życia,, biała i 
pełna krwi, i w samotność biyska 
wicznej drogi jęczał nieprzerwanie, 
jakgdyby mamrotał modlitwę: 


— Dziewczynal..... Moje dziev 
zel. Moje dziewczęl... Mpi: 
dziewczę. 

vspomnienie ożyło w nim. 


vál w ręce nieświadomie kierow- 


faik i prowadzłł gamóchód do sa- 
natorjum, w którem jego nieboszcz 
kę matkę poddano operacji. Nie 
powiedział ani słowa! Pięściami 
pędził przed sobą oddźwiernegi 
załotnotał osobiście” do drzwi sy- 
pialni profesora, wybełkotał ki! 
(słów, poszedł do sali operacy jn 
goniąc, żebrząc, wciąż jeszcze w 
wirze szalonej jazdy. 


(d. e. n} 


(FRLIRTOK, 


Pro i contra. 


Bardro fradno człowiekowi, a 
równim? i feljetoniście, zasiąść do 
pisanie, „edy sobie nrzadził po- 
ważne wakacio, Tu przecie? leży 
rłówne Źródło łego faktu, ża Tu- 
dzia nta adpowiadsią na otrzyma” 
pe listy, Mój Rože! Człowiek od 
rkończenia 5-cin klas w 19-tym 
töku żgeja tylko poto brał pióro 
lo ręki, aby podpisać, na wekslu 
ewoje Inb onóza nazwisko, a tn 
odrazn Met, i to może na ezte- 
rol mtrotieach, I może z zacho” 
waniem ortografii i stylistyki? 

Takja to są skrnpuły człowieka! 

4 feljetonista 

Przedewszystkiem obawia się, 
że wyszedl % wprawy... | że to, 
eo napisze, nilo będzie jnż' do- 
weipne. Latwo spostrzedz, Że w 
tym leko tkwią znamiona manii 
wielkości, choroby niebezpiecznej, 
lak ldepńecyzm, | utevleczałnej. 
jak tęsknota ga nieoświeconym 
nabsalatyzmem, 

jeżc!ł jdzie o mnie, to prócz 
wspomnianych ezynników muszę 
nelotować fegzcze dwa. 

A wiec w dniu 1-ym stycznia 
zwykłem robić rachunek snmienia, 
iedyny z rachunków, który się 
zawsze" oeobiście zapłacić musi, 
aczkolwiek żaden ozałonek mini- 
sterstws sprawiedliwości nie stoi 
| nia wrkonywuja swych  obo- 
wiyzkd w. 

Otóż w tym rokw rachunsk ten 
wynsł fatalnie. 

Zarobki małe, kompromitacja 
wielka, widoki na przyszłość przy- 
powinała widok na plażę w Sopo- 
tarh, a więć mą jakieś bradno- 
azare, rachityoane 1 w zarysach 
harnadziójne. 

Wszyscy mniejsi i więksi po- 
totanej, edy mnie widzą, przecho 
dza na druzą stronę ulicy, jak- 
gdyby ujrzeli księdza lub proku- 
tałora, 

Ani sią ożonić z fakas bogatą 
panną s miłości, ani być zapro- 
szonym na huczną zabawą zZ ho- 
norowem 'nordobiciem, ani wejść 
do jakiesość urzędn, by natych- 
miast nie wybiśs szyboicj, niź 
sin zamierzało. 

Pozutem rozójrzałem się po 
półtoraświecie rodzimym i stwier- 
dziłem, że nie się tutaj nie zmie- 
nila i że poprostu nienia 0 czeni 
pan tak, jak zresztą 1 daw- 
niet. 

A nai wśzystkiem górowała 
myśl, że peważnemu człowieko- 
mi nie wypada być wesołym. 
Gdy w kawiarni ujrzę, jak jakaś 
panna na wydaniu je rybę wideł- 
cem, a spojrzawszy na. mnie, 
całkiem zdezorjentowana odkładą 
widelec i operuje nadal środko- 
wy kawałek zimnokrwistego byd- 
Jaka nożem, szepcząc do podty- 
czonej na kapitoliński wzór ma» 
musi; „Co ja zrobiłam? Rybę jad- 
łam widelcem, a tam siedzi fel- 
jetonista z „Głosu“! Jutro mnie 
opiszel*, to się oblewam rumień 
cem wstydn za 8wą) złośliwość 
i czuję się nietylą jak policjant 
wkraczający 10 minut po 7-6] 
do zakładn fryzjerskiego, ile jak 
zość, którego fryzjer, na widok 
władzy, skraca © ucho, 

Więe stałem się dla tych’ ko- 
chanych dziewczątek czemś, jak 
zadanie algebraiczne lub artykuł 
polityczny, czego sią człek boj, 
jnk ognia, i ed czego ucioka, 
jak od zarazy. Więc matki ich 
uważają, że dać mi rórkę, to 
zupełnie Lo samo, go puścić ją 
na scenę lub na nauczycielię 
powszechną. 1 mikt się do mnie 
nia uśmiechnie, a każdy prany 
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by, abym już wreszcie mczynił 
jakąś swisściwość na uwlicy 
missta 1 dostał sią aa to na' jaki 
roczek za kratki i 

Ale Ba wszystuy machnaiem 
w rezultacie „czem się dalot Lęk 
i wśtiąt ntzeżwyciężyja myśl, że 
za zło : <lobre, zu słuszue lynie- 
sprawied toe, za duwciphe i nud- 
ne placa jednukowol —- Dlatezn 


jedynie będziecie natal mieli te 
wsżzystkim., prócz. mnie, niepu- 
trzevne kawałki! Zrozumwje po- 
budki i przelaczcia mi Wsayscy: 


|ei, których dotykam, Le, któr. 
„chcą doiknąć, i ci, stółym siq 
„to zdaje. gtin 


Piatek 13 stycznia 1922 r, 


Sprawy robo.nicze. 


Robotnicy wobec Mryzysu w prze- e S 


myśle. 


nem nasz najukochańszy syn, 


(r) W lokalu centralnej komisji > 


związków zawodowych Dzielna 50, WE 


odbyło się zebranie delegatów fa- 
brycznjch przemysłu włóknistego. 


Jeko referent wystąpił p. Ka- | RES 
łużyński, który w dłuższem przemó- | 293 
wieniu zdał sprawozdanie z dotych- | S$ 
czasowgj działalności, Wynika zeń, |5 ; 
że rozwój związku jest znaczny, że | 758 
nosi oczywiste znamiona centraliza- | $ 


cji I że działalność na  prowinoji 
znalazła żywy oddźwięk. 
Następnie zastanawiał się nad 


trwającym kryzysem w przemyśle | 7% 


włóknistym, zaznaczając, że udzie- 
lony przemysłowcom przez rząd kre- 
dyt nie osiągnął wytkniętego celu. 
Kapitaliści nadal prowadzą swoją 
polityką klasową, nie uruchamiając 
fabryk wzglądnie podtrzymując re- 
dukcję do 8-ch dni w tygodniu. Co- 
raz częściej nawet zdarzają się Wy- 
padki zamykania fabryk wogóle, co 
dowodzi, że rząd, dając przemysłow- 
com kredyt bez żadnej kontroli, 
kryzysu nie złagodzi. 

Wobec tego zarząd główny w 
sprawie rozwiązania kryzysu w prze 
myśle domaga się kontroli nad kre- 
dytem, oraz zapomóg dla bezrobot- 
nych, co aczkolwiek najsłusznięjsze, 
nie zostało uwzględnione. 

Nad tym referatem „wywiązała 
się ożywiona dyskusja, wszyscy pra- 
wie mówoy podkreślili miądzy in- 
nemi tendencją przemysłowców do 
obniżenia płac zarobkowych. 

W  konkiuzji postanowiono za 
wszelką cenę na zniżkę płac się nie 
zgodzić, motywując to tem, że ar- 
tykuły pierwszej potrzeby dotych- 
czas nie staniały. Również. póstano- 
wiono nznać za konieczne połącze 
nie sią ze związkami wszystkich 
robotników żydowskich celem stwo- 
rzenia silnej organizacji zawodowej 
do wałki z kapitałem. (bip) 


Żądania tramwajarzy. 

(r) Jak wiadomo pertraktacje 
magistratu z dyrekcją tramwa- 
jów miejskich w sprawie stwo- 
rzenia nowej spółki akcyjnej z0- 
stały przerwane w końcu grud: 
nia, ponieważ rada miejska i 
magistrat postawiły jako condi- 
tio sine* qua non objęcie z 
dniem 1-ym stycznia 1922 roku 
tramwajów miejskich, — W noc 
syiwestrową przedstawiciele ma- 
gistratu w obecności notarjusza 


prowadzić do strejku, 
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Do powyższego znacznie przyczy- 
niają się przedsiębiorcy, którzy 
gwałtem chcieliby sprowokować do 
strejku. Przyczyną powyższego są 
przepisy urzędu walki z lichwą i 
spekulacją, dotyczące cen na pie- 


W dnin 6 stycznia 1922 r. zginął Śmiercią 


braż i szwagier 


B. P. 


ozem 


Wskutek tortur policji, Karczew- 
ski ma zsiniałe i pogniecione pal: 
ce u nogi, złamane lewe żebro, 
odbitą i posiniaczoną klatkę pier- 
siową, oraz zsiniałe i zakrwawione. 
policzki, Karczewski leży ciężko 


czywo, co związane jest dia nich|chory, grozi mu utrata życia, 


z ryzykiem, gdyż do sklepów nie 
mogą oddawać pieczywa po ce- 


Podobny 
dozorcą domu przy ul. Sienkiewi 


nach zgodnych z wymaganiami u-|cza 50 odbył się przy następują: 


rzędu wal. z lichw., a więc nara- 
żają się na kary. Chcieliby do- 
aby módz 
przy tej okazji wywrzeć na urząd 
walki z lichwą i  spekulacją 
presję o zmianę dotychczasowego 
cennika, 


Ze związku pracowników miej- 
skich. 


Na ogólnem zebraniu gońców 
i praktykantów biurowych, odby- 
tem w dniu 5 stycznia r. b., po- 
wzięta została rezolucja, składająca 
się z następujących punktów: 

1. Przyznanie dodatków ro- 
dzinnych praktykantom i gońcom; 

2. awans młodszego gońca na 
starszego po przepracowaniu jed- 
nego roki; 

3, starszy goniec, 18 lat liczą- 
cy, po przepracowaniu 2 lat, z 
wykształceniem 3-klasowem, powi- 
nien zostać  praktykantem biu- 
rowym. 

4, starszy goniec, nie mający 
wyszkolenia po skończeniu 20 lat, 
powinien zostać woźnym, 0 ile za- 
wakuje posada tegoż; 

5. praktykant po przepracowa- 
nin pewnego czasu w biurze i po 
poznaniu jego zdolności powinien 
otrzymać stanowisko urzędnika 
wzglądnie oficjalisty; 

6. goniec przyjąty winien. mieć 
skończonych lat 16; 

7. przyznanie płatnych dyżurów 
goficom. 

Powyższe rezolucje przesłane zo- 
stały w dn. 12 b. m. do Prezydjum 


magistratu m. Łodzi z żądaniem od:; somunikat państwowego Insty- 
powiedzi w dwutygodniowym ter-ilutu meteorologicznego na dzień 


minie, 


zażądali oddania tramwajów, cze-; Z Okręgowej Komisji zw. za- 


mu jednak dyrekcja tramwajów i 
miejskioh odmówiła. Sprawa ta 
odbija się obecnie, echem Wśród 
pracowników tramwajowych. — 
Przystąpili oni do akcji zrealizo- 
wania caiego szeregu postulatów 
natury ekonomicznej, jak to: 
podwyższenia piacy, zabezpiecze* 
nia na wypadek starości, nie 

zdolności do pracy, choroby, 
oraz rodzin po zmarłych pracow- 
mkach, — Dyrekcja tramwajów 
miejskich" kategorycznie żąda- 
niom sie oparła, powołując się 
na niewyjaśniony do tej pory 
stosunek przedsiębiorstwa do 
magistratu. Przedstawiciela dy- 
rencji oświadczyli pracownikom, 
że dopóki sprawa z magistratoti 
nie będzie załatwioną nie mogą 
wydać ani jednego feniga na 
poiepszenie bytu pracowników 

zramwajowychk. (bip) 


Ze związłin zawodowego robot- 
ników przemysłu spożywczego. 


Związek zawodowy robotników 
przemysłu spożywczego zwołuje 
w niedzielę, dr. 15 b, ti. zebranie 
w sprawach związanych z przeży- 
wanym Kryzysem, daniem przed- 
stawiciejj zarządu tak ciężkiego 
kryzysu jak obecnie nie notowano 


jeszcze w jega m r takpekczza Vy 


wadowy | 


W związku z coraz częściej po- 
wtarzającemi się znęcaniami przez 


policją kryminalną nad aresztowa-| *" Północnym. 


nymi, komisja okręcowa związków 
zawodowych wystąpiła wozoraj ze 
skargą do prokuratora sąjm okrę- 
gowego w sprawie członków związ- 
ku dozorców domu: Tomasza Kar- 
czewskiego i Franciszka Krajęwskie- 
go, żądając przeprowadzenia śledz- 
twa i ukarania winnych pobicia. 

W brzmienin skargi sprawa po- 
bicia Karczewskiego przedstawia się 
jak następuje: 

Dnia 3 stycznia r. b, policia kry- 
minalna aresztowała dozoroą po- 
sesji przy ul. Lipowej nr. 86, To- 
masza Karczewskiego i jego córkę 
Marjanne Piesiakowską, tamże za- 
mieszkałą, pod zarzntem współwiny 
uskowania dokonania kradzieży, w 
jednym z mieszkań lokatorów tego 
domu. 

Aresztowangckh odprowadzono do 
urzędu śledozego, przy ul Kiliń 
skiego nr. 186, gdzie pó przetrzy 
maniń do dnia 5 stycznia r. b.. jako 
niewinnych zwolniono. 

Prąwadzący dochodzenie śłed- 
cze trzędnicy policji: w liczbie 5 
osób, podczas badania, w zwyrod- 
niały sposób torturowali Karczew- 
skiego i Piesilakowską. 

Kurczesskiego bito żelazem, a 
powalonego na ziemię kopano no- 
gami po głowie i całem ciele, 


rêr Maniakowsyką, 


Wiadomości bieżące. 


wW|jatowi rządu przedłoż 
Hięcano się nad 


cych okolicznościach: 

Dnia 27-28 listopada r. ub. o g. 
2-ej w nocy, dokonano kradzieży 
bielizny na strychu domu wymie= 
nionej posesji. Tejże nocy aresz- 
towano dozorcę domu,’ Franciszka 
Krajewskiego, żądając od niego| 
wskazania złodzieja. 

Aresztowano Krajewskiego, po 
3 godzinach wypuszczono na wol- 
ność, lecz podczas badania, urzę- 
dnik policji śledczej Kujawski, 
wraz ze swym kolegą znęcali się 
nad Krajewskiim w nieludzki spo- 
sób. Krajewskiego również bito 
prętami po golem cidle, kopano 
nogami, targano za włosy, a dla 
stłumienia krzyku owijano głowę 
w derkę. ” 

Krajewski obłożnie i ciężko cho- 
rowa} 4 tygodnie i do chwili o- 
becnej jeszcze pracować nie może, 
czując się wewnątrz potłuczońym. 

Do skargi doręczono świadeć- 
two lekarskie (dr. Tomaszewskie- 
go) listę świadków i świadectwa, 
wystawione przez gospodarzy dô- 
mów. wg 

Należy dodać, że o pobicie Kar- 
czewskiego rodzina jego zawiado- 
miła w swoim czasie prokuratorję, 
lecz, jak dotychczas, bez skutku, 


Dzisiejsza norota. 


13 stycznia. 
Prawdopodobny przebied pogody 

w dniu dzisiejszym: 
Najprzód pochmurno | opady, pa- 
tem pogoda zmienna. Spadek tempera- 
tury do przymrozku. Wiatry w kierun- 


e 


Hojna otlara. 


Tow. Schłosserowskiej 
dzalni bawełny i tkalni w Ozor- 
bowie złożyło na roca p. zem, 
ltządkowskiego, +dscy okr. korp. 
ur. IV na rzecz inwalidów woj: 
skowych mk 750.000 (siedemset 
pięćdziesiąt tysięcy marek). Suma 
powyższą została złożona tut. 
twa opieki nad inwalidami woj- 
skowymi. 


prze- 


W sprawie daniny. 
Przypominamy, IŁ w myśl 
artykuł 48 ustawy ©  daninie, 
wszełkie prośby o ulgi należy 
składać w ciągu 30 dni od dnia 
następnego po ogłoszeniu rozpo- 
rządzenia wykonawczego do us- 
tawy ? daninie. Wszelkie prośby 
spóźnione będą bezwzglednie od- 
rzucane. (bip) 


Dodatkowy kredyt na utrzymanie 
więźniów. 


Stosownia do reskrypta min. 
spraw wewn. województwo łódz 
kie polaciłe starostom i komisar- 
yé bezzwło- 
e mmotywowany wniosok 


wie potrzeanoga i dadiażkowegu 


ozBi 


fakt z. Krajewskim, | 


w | mieśp 


Bo! 


tragiczną w katastrofie kolejowej pod Wil- 


ICHAL FRENKIEL 


Student prawa Uniwersytetu Wileńskiego, Wice-prezes Wileńskiego z i ; > 
dzieży Postępowej“, b. członek organizacji wojskowej P. 0. W., pai daian nk, 


Wyprowadzenie drogich mam zwłok nastąpi w< piątek, dnia 13 st cznia r. b., 0 god: E- 
12 w południe z rampy k lejowej dworca Łódź- Fabryczna, 0 ada ; say. 
jaciół i znajomych pozostała w vieutulonym żalu 


zawiadamia krewnych, przy- 


Ródzina. 


kredytu na utrzymanie wiażniów 
aimtiniatraczjnych ze wskazaniem 
sumy: za rok nb. 1921. (bip) 


Przeprowadzenie odnogi ' kole: 
ey , Jowej. l 


Magistrat uchwalił dać koncee 
sja na trzydzieści lat firmie „Ne- 
stler* na prowadzenie odnogi ko» 
tejowej -od stacji Łódź-Kaliskx ia 
fabryki pod warankiem, iż mavi- 
atratowi przysługuje prawo ial- 
3zegó przedłużania odnośnej linji. 
(bip) 


Projekt nowej koncesji dla 
elektrowni. 


Wiceprezydent. miasta dr. Stu- 
puiski, wspólnie z inżynierem 
Berlinerem opracowuje projek$ 
nowej koncesji dla elektrowni, 
Projekt ten bądzie w ciąru tygos 
dnia przedłożony wyłonionej przeg 
magistrat komisji dla spraw elake 
trowni, a następnie po omówienie 
go przez komisją i ustaleniu jego 
brzujenia w ostatecznej formie 
przesłany Tow. Elektre (bip) 


W sprawie zasiłków dla rodzin 
„wojskowych. l 

Ne Gktitek / zapytania krajowej 
komisji zasiłkowej, jak należę pos 
stąpić w odniesteniu dla rodzin wojęy 
skowych, pozosta qoyoh w niewoli, 
zaginionych, zmarłych, a wszozególs 
ności służących w b. W.P. na Sys 
berji, Ministerstwo S. W. wyjaśnia: 

„Byłoby rać zbądńą częstokroć 
zaś nawet beż skutku żądać ponowe 
nych zaświadczeń od rodzin wojsko» 
wych, przebywających w niewoli, 
względnie saginionych, albowiem ro- 
dziny te uzyskały i przedłożyły już 
raz władzy zasiłkowej odnośne zaś- 
wiadczenia na mooy których został 
im zasiłek przyznany, względnie go 
nadal pobierają. Wypłata zasiłku 
dla rodzin wojskowych tych kate. 
gorji nie może doznać przerwy zgode 
nie z art. 7 rosp. R.0.P., które nie 
stanowi, iż wypłata zasiłku ma być 
wstrzymana, o ile wojskowy w pew- 
nym określonym terminie nie po- 
wróci do krajn, czy to do dalszej 
sluzby, czy też w celu domobilizacji. 
% drugiej zaś strony na oddziałach 
oiąży: obowiązek zawiadamiać wia” 
dze zasilkowe o powrocie z niewoli 
odnośnego wojskowego, czyli że 
póki władza zasiłkowa takiego za 
wiadomienia od oddziata nie otrzy- 
ma uważać mysi, iż wojskowy «ciąż 
jeszcze znajduje sią w niewoli. 
Od rodzin wojskowych zmartych 
inb poległych nie należy żądać po- 
nownego zaświadczenia o Śmierci 
wojskowego, skoro rodziny te inż 
raz przedłożyły. (bip) 


Zasiłki dla rodzin szeregowych 
roczników 1899—1900 

W związkaćz zarzadzonym 0% 
beenie powołaniem roczników 159% 
i 1900 do ezynnej służby wojsko 
wej województwo wyjaśnia, ŻA 
astęp :2.0dnodnego rozkazu DOR., 
dotyczący poddawania. skrunulat» 
nema zbadaniu i ecenie zgłoszeń 
o zasiłek, pochodzących od s26- 
regówych należących do wojska 
stałego, t. jų roczników 1900 i 
1905, który to rozkaz rozciąga sią 
niniejszym na osóby  rcoznika 
1899 1 1900, powołane wapomnia- 
rem rozporządzeniem do czynnej 
stugby. bip) 


Q lokal #asy chorych. 
Wezoraj pod przewoduictwen 


rezydeńt i. miasta dra Stim 
pniokiego ou „a Ne w galasy 
{ i, 


. 


wiącu konferencja u przodstawi- 
clelem władz wojskowych w spra- 
wie lokalów dla kas chorych, 
Wojskowość ofiarowała magistra- 
towi pomieszczenia, zajmowane 
przez władze wojskowe w pałacu 
Mizerta, 

* Poniaważ powyższy lokal m- 
znano sa niewystarczający dla 
wydziały szkolntotwa, postano- 
wiono oddać kasie chorych lokal 
przy ulicy Piotrkowskiej 17, zaś 
wydzłał szkolnictwa pozostaje na- 
dal w dotychczasowem pomiesz- 
czenin przy ul. Piramowicza 8, 

(bip) 


Odczyt o sprawach miejskich 


Tematem następnego odezytu 
W. S. Jelenia w języku angiel- 
skim będą „Mnnicipai Affairs" 
(Sprawy miejskie). Odezyt odbę- 
dzie się w Żółtej Sali hotela Man- 
teufel, w niedzielę, 15 b. m. o g. 
3 po poł. 

Prelegent omówne urządzenia 
techniczne miast, jak bruki, kana- 
lizację, wodoocłągi itp. 


Z prasy. 


Wyszedł Świeży numer „Ło- 
dzianina” i zawiera: Jan — „Zda 
maskowanie imperializmu fran 
enskiero”, „Endeckie dolary na 
wybory”, Władysław Skiba — 
„Ośmiogodzinny dzień pracy w 
różnych krajach”, „Wybitny szęiew 
carski w Warszawie“, Nowy zbaw- 
ea prołetarjatu*, „O. O. Karme- 
lici — pasażerami”, Przebój — 
„Rewolucja enperowska przeciwko 
macistratowi*, Onufry Zagłoba — 
„Przygody ing. Pluskwy*, Sapo- 
ciński — „Teatr miejski” i inne. 


Kursy ratownictwa na wsl. 


(. Działalność oddziała łódzkiego 
pólskiszo tow. Czerwonego Krzy- 
ża; msjąca m. in, na oelu Szerze- 
nie hygjeny na wsi, zaintereso- 
wała szerokie sfery włościańskie 
naszego województwa. Z wielo 
gmin napływsją prośby o urzą- 
dzenie kursów, któreby uświada- 
miały kobiety wiejskie w kierun- 
tu hygieny i nosyły je udzielania 
pierwszej pomocy w nagłych wy- 
,padkach. 

Polskie tow, Czerwonego Krsy- 
ya w Łodzi urządsiło jut dziesię- 
ciodoiowe kursy ratownictwa we 
Wróblewie, Charłupi Małej, Tło- 
kia! i Rajsku. 


z dostawą do domów po cenach nizkich poleca 
Dom Handlowo-Przemysłowy 


St. Kulągowski i że, 


w Łodzi, ul. Przejazd 42-44. Telef. 435. 


=) TTI TONA 


ŚRO , 


da wszystkich pism: 


316—53 _ 


Pytanie, które niejednokrotnie Blę 
słyszy, a jodnakowoż jest to ostatnią 
nowośsią, że firma Szmcohel i Ror- 
mer, Łódz, Piotrkowska 100 i fllja 160 
pedozas wyprzedaży sprzedają ba- 


jecanie tanie: 
Modne 


2,500, Sukmie 5.500, 4.500, Rpódniozki 
2.690 1.800, paist a dla ckłopeów | 


SiĘ 


aj 


-o 


Powszechne Biura Ogłoszeń 


Warszawa, ul. Fredry Ns 4. Tel. 73-55, 155-59, 


PRZYJMUJE OGŁOSZENIA 


prowinejonainych 


=a Na warunkach najdogodziejszych. cenom 


aita damskie 15,5000 | 


Kursy mają olbrzymie powo- 
dzenie, 

Po nkofńczentu karan słuchs07- 
ki oreznizują „sekcję ratowniezą”. 
Sekela ta ma ne celu: a) szerze- 
nie hysisny na wsi przes prowa- 
dzenie walki x muchami, komara- 
mi 1 wszelkim bradem; b) urzą- 
dzenie esqtseski ze środkami o» 
patrunkowami i dezyniekcyinami; 
0) walko z przesndami; d) niesle- 
nie pomocy wnagłych wypadkach. 

Oddział łódzki PTOK, wobec 
olbrzymiego zadanja, jakie sobie 
postawił, angażuje kilka instrok- 
torek, które prace powyższe pro- 
wadzić będą w pare wsiach rów- 
nocześnie. 


Sprostowanię. 


We ygosorajszym numerze w 
notatce o zebraniu w sprawie hand- 
ln ze wschodem podano mylnie 
nazwiska organizatorów, Zamiast 
Jokiel" powinno być p, Lachert 
i zamiast „Nayer*—p. Meyet-Za- 
torski. 


Z cechu kominiarzy, 


Cech kominiarzy zwrócił sir 
do magistratu z prośbą © poży- 
ezke dwuch milionów marek, ce- 
lem uresgolowania rachunków pra- 
cownfków kominiarskich za mie- 
siąe styczeń. Magistrat powytż- 
szej prośbie odmówił, looz zgodził 
się ndzielić około miljona marek, 
jako zaliczki na poczet rachanka 
sa ozyszczenie kominów magi- 
strackich. (bip) 


Krótka pamięć. 


Zamieszkały w Warszawie przy 
al, Pawiej M 10 Chaim Pitkiewioz. 
odając sią do Łodzi pociągiem N 
301, położył przez zapomnienie 
teczkę 4 zawartością 406.000 mk. 
gotówką oraz weksli ma saunę 1 
miljons mk. na półkę w wagonie. 
Po przybycia do Łodzi dopiero 
na ulicy Pitkiewicz spostrzegł 


brak teczki, Natychmiast wrócił 

ua dworzec, lecz teczki jug nie 

znaleziono, (bip 
Kryminalistyka, 


Napady bandyckie. Onegdaj o godz 
7 wiecz do zam, przy ul. Pomorskiej 
mr. 17 niejakiej Poznańskiej weszło 
dwuch mężczyzn i jedna kobieta. Jeden 


NAJLEPSZA LAMPKA SWIA 


FABRYKAT HOLENDERSKI. 2 
Najwyższa trwnłośó. Jaano światło. | 


/ Majwiękuza oszczędność 


Hurtowy skład fabryczny 


BRACIA BORKO 


140-4 


zagranicznych 
miejscowych | PORZ PR 
Przyj. od 10—i i ed 5—8 
dla pań 4—6b, 
WUL 92-1- Wid 


à GLIGERYNĘ 


poleca Tow. Ako. „Stram* 
W w Łodzi — Szosa Pabja-| 
nioka — tal. M 65, 


sprzedaż wszę dzie. 
dla Polski 


wscY | 


Warszawa, Jerozolimska6. Łódż, Piotrkowska 125. Z 


b | | 5 Ch wumęycze i 
Drzewo i egiela 


Józeiów-Lowinsotowa 


Godz. przyj. od 5—7 pp. 
dla blednych od 2—3 pp. 


Cagielniane 6. 
WUZ zżyXI-21 


Dr. Jrawiński 


Charsby chirurgiczna 
Wanowił 
Piętrkowska 105/, si 


Łódź, X 359 W.U.Z., 21.XI 2l 7.  sgznajomieny dokładnie s ka- 
włada pol- 
rosyjskim 


Dr.med. H. Lubicz isss: 
Piotrkowska 26 


Choroby skórne, wenery* 
czne i moczopłciowe 


Dr. med, BRAU 


|Spec, chorób wenery- 
dhomioanie ozystą 20* Bå eanych i mocno” 


i Południowa 
Przyj. 10—1 i 5—8 


Plątek 13 nia 1922 r. 


drugi, grożąc Poznańskiej, że jef po- 
derżnie nożem gardło, rozpoczął pię- 
drowanie mieszkania. .Przetrzęsńigwary 
cały lokal, bandyci zrabowałi różnych 
rzeczy | kosztowności na sumę dwnch 
miijonów mk. | zbiegli. 

— Wczorej pomiędzy 11 a 12wpo- 
ludnie do mieszkania Anny Zak, przy 
ul. Piotrkowskiej 135% zapukał ktoś we 
drzwi. Qdy otworzono do mieszkania 
weszło dwóch mężczyzn, którzy przed- 
stawili się, jako Kontrolerzy z elek- 
trowni. Następnie mnlemani kontrolerzy 
rzucili się na właścicielkę mieszkania 
Annę Zak, zwięzall ją 1 grożąc rewol- 
weraml zrabowali gotówką 51,000 mk. 

Co krądną? Z mieszkania Chrystja- 
na Wutkego, właśc. zakładu krawiec- 
kiego przy ul. Piotrkowskiej, skradzio- 
no różnych rzeczy na sumę 


Wypadki. 


W Požar., W fabryce Biedermana 
f Pilcera przy ul. Sienkiewicza 8%, wy- 
buch! z niewiadomej przyczyny pożar, 
który a pierwsze 1 gle pię- 
tro fabryki. Strat dotychczas nie nsta- 
lono. (bip). 


X Zamach samo! w komienr, 
jacie W lokalu 7 kimisarjatu policji 
państw. msiłował pozbawić się Życia 
zażywszy pastylkę Ssublimatu niejąki 
Wolt Ferster, oki za dokona- 
nie zamachu na życie kolegi swego 
Izraela Sade zs którego Ferster zwa” 
bił do pokojów umeblowanych przy ut. 
Zielonej 12, gdzie usiłował go otruć. 
Ferstera odwiozło pogotowie do szpi- 
tala przy ut. Drewnowskiej. (bip). 


` 


z idac aty 


B, p. Michał Frenktet. 

Dnia 6-g0 stycznia r. b. zgłnął 
w służbie dla idei zjednoczenia Ojczyz- 
ny, podczas pracy przedwyborczej na 
Wileńszczyźnie, Micha! Kora-Frenkiel, 
słuchacz wydziału prawnego uniwersy- 
tetu Stefana Batorego w Wilnie, wice- 
prezes tamtejszego związku młodzieży 
postępowej, były członek P.O.W. sier- 
żant 201 pułku piechoty, wspólpracow- 
nik związku bezpieczeństwa kraju. 
Przedwcześnie zmarły był dzielnym bo- 
jownikiem za hasło niepodległej | zjed- 
noczonej Polski demokratycznej, a przy- 
tem wzorem nieskaszitelnej prawości 
charakteru. Jego śmierć odbiła się bo- 
lesnem echem w szeregach tych, któ- 
rzy go znali i umieli jego wartość dia 
sprawy narodowej ocenić, 
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prada: 
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a 
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Dr. MARJA goka ANR 
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przyjęcia od g. 
5 po poł. 


9387—10 ehaitorją 
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diserna] 
poszuknje 


pod „A £.bisralistą” 


koewska 19, w 
mwidowiez. 
A niejsza obsłsga, 
powréoii. 


płojewych. 
23. | 


Panie od 4—5, 
187—2 


Dr. |. inersion 


Zielona Il. 
Choroby skórne 
iwenerycxzne 


Przyj. od 4—8. Niedziela poga 
oå 9—2, Panie od 43. |w 
B24—13 


8, SOKALSKI 


yjmuje od g. 10—1 i 
En od s wiecz. 503-4 


ZDIĘCIA | 
do paszportó 
wykonywa bez waz 
na stan pogody. ZAKŁAD ,posznkuje pokoja przy 
FOTOGR. Je Szonfełd |Iuteligontnej rodzinie — 
Płotrkowaka 84 od 9—8.|Oferty I. K. „Gł. Polski”. 

155—4 


Młody człowiek 


praktyką biqrową, 


bwa ozdźletne małżeństwo 


poza 

Posiadam świadeć 

wa | polecenie, Łaskawe robal 
+48— 


BacznośĆ! 
Taniej miż wszędzie ba w prywatnam mieszkania 


Wyroby futrzane 


fokowe, karukułowe, palta nabyć można PFiotr= 


zz ZDOLNE FRYZJERKI 


IPAPIER BIALY 


dobry ĉo pakowanie na pudy do sprzedania. z powodu wyjazdu 

Odstąpię od 1 lutego skład drzewa opało- 
iwezo i węgla z szopami i kantorem w de- 
jbrym punkcie około 


Wiadomość w adm. „Głosu Polskiego", 


Wol opola zg Rej ala 
TE REJ 
katicze « s 
v. Wochar, , peer 


z sądów. 


Za zabójstwo szwagra. 


W dnin wczorajszym w sądzie 
okręgowym, pod przewodnictwem 
sędziego Kahia, rozpoznawaną by- 
ła sprawa przeciwko Janowi Ry- 
tychowi, oskarżonemu o zabójstwo 
BZWAgTA. 

Z przebiegu rozprawy okazało 
się, że małżonkowie Jan i Geno- 
wefa Sobczykowie, będąc 3 lata 
po ślubie, mie mieszkali razem. 
Jen. Sobczak, nie mając pracy, nie 

ógł stworzyć wspólnego ogniska 
domowego, wskutek czego zmt- 


mk. |Szony był mieszkać u ojca swego, 


natomiast żona jego, Genowefa, 
miesźkała m matki swej Józefy 
Drzewińskiej. Z tego też powodu 
pomiędzy Sobczykiem, a rodziną 
s jego wynikały nieporozumie- 
nia. 


W dniu 28 sierpnia roku nubie- 


głego Sobczyk. przyszedł odwie-| 7, 


dzić żonę, wkrótce po jego przyj- 
ścin zjawił się n Drzewińskiej dfu- 
gi jej zięć, Jan Rytych, rażem z 
żoną, Franciszką, 


dzie kazali 
basy, racząc 
lowanin 
całą 

sumą jaka przypadłd na nich obn 
za wódkę i kiełbasę. Jednakże Ry- 
tych nie zadowołnił się tem i za- 
joe aby Sobczyk i 


zgodził się, co spowodowało mię 


dzy nimi kłótnię, a później bójkę, 
w czasie ch złapał kło- 
nicę i m nią aka w gło- 
wę z taką s łż stracił on a 


tomność, a po odniesieniu 
mieszkania, w kilka dni kak” 
Podczas sekcji zwłok stwier- 
dzono, że głowa jest uszkodzona, 
mianowicie pękła prawa kość skro- 


niowa, skuskiem czego był znacz-|. 


my wylew krwi z tętni opony 
twardej 1 nuciśnienie uszu, 
Podczas przewodu sądowego 
podsądny przyznał się do inkrymi- 
nowanego mu czynu. Po a 
chanin wniosków prokuratora i 
obrony, sąd ogłosił wyrok, mocą 
któjego skazał Rytycha, praw, na 
zamknięcie w ciężkiem więzieniu 
na przeciąg 4 lat. 


2, 
3. Związek Przemysłu Wł 
Piotrkowska fë 98. g 
4. Komitet Giełd 
| ulica Piotrkowska 


31 Í 
[518-1 


tode | 


404—3 


Mleko 


Godx, przyj. 10—12 i od 4—7 w 


podwórzu n Zusmanek i Da- 
Przyjmowanie reperacji. 


8—2 


92-4 


Ogłoszenie. 
R 

z ząb EE diety pu tad Wyda RE TER JRE 

Pażska ła 


Krajowy Związek Enare oba w 
enniezego w 


Sab; ay Starszych Zgromadsenia Kupoów m, 
Łódź, dnia 10 stycznia 1922 r. 


Teatr i muzyka. 

X Dragi koncert lzy Kremer. Dris 
w sal Płiharmcajl odbędzie się drugi 
koncert znakomitej śpiewaczki! lzy Kre- 
mer, która potrafiła swoim wielkim ta- 


lentem zaskarbić sobin ezer- 
szej publiczności. P. Kremer odtwarza 
specjałny rodzaj pieśn! nastroju I mi» 
łości. Koncerty w Połsce znakomitej 
śpiewaczki dobiegają końce, poczem p. 
Kremer ndaje Się na występy gościnie 
do Beriina, Paryża, Londyma, New-jorkt: 


Ołóż „Opeza Komiczna” 
rok, a dochody z przeds 


He potne per 

ce perzon wspo- 

sób następujący: jed 
w sam l reku 1921-22 
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LEKARZ-DENTYSTA 


TADEUSZ BABAD 


Łódź, Nawrot 


(Pias 


(—) dr. R. Stupnioki 
wiceprezydent m. Łodzi. 


mm utam Jasło duńskie 


w bwsznłk po 


niskie kondensowane 


todzone, k kach ' 48 półlkiko h 

Or. Bolesław Kon) Zi ororaję Rełowate na przystępuych 
Choroby uszu, nosa, gar- Esci: 

„dla i chirurgiczne  |„, OREA LIA 56 


Sp. hand]. * ogr. odpow. 


Piotrkowska MS. |QDAŃSK, itansapiatz 12, KRAKÓW, Straszewskiego 5. 


Adres tel. dla Krakown i Gdańska: „SKANDI+. 


Wyłączne zastępstwo na Polskę i Gdańsk firmy 
Th. Lund % Petersen S. A. w Kopenhadze. 007—: 


potrzebne. 50—3 


Błotrkowska RA 103, Howacki. 


kolei +Ł. - Fabrfczna. 


raap]  Rotlęktanei zęckoą złożyć oferty gą a 
nam stalo da ję ' pÈ, w" poma 


GLOGS FOLSKI" 


1922. 


Przemysłowi cnkrowniczema, 
ilórr w Polsóe był dass rozwi- 
ouropejska zadała 


igy, yodes 


ine Cat Naszn produkcja 
kreo w MR 1019 1 1920 Bpa- 
Mu kifkakrotujo w porównania s 
produkcją ; rzedwojenną. Jedn 
v przyezyn, wpływających na je 
znaczne 4bniżenite był system 
monopołewy, który nakładając 
byt niskie eny na bnraki i ou- 


kier, właścicieli cukrowni narażał 
często na Btraty lnb w najlepszym 
razie dawał im możność osiągnię- 
cła tak rjoznacznych zysków, i£ 
produkować onkier prawie $e się 
nio wpiacało. Dópiere wprowa- 
dzeulą wolnego handlu w Polsce 
przyczymiło się do zmiany Bytu- 
nufi na lepsze. Pragnąc dowłe- 
dzieć się, jak slo przedstawia u 
nas tegoroczna kampanja cukrowa, 
ndzliśmy się po snformacje do 
prezesa Związki zuwulowego ot- 
krowul, 


Jak się przedstawia tezorocze 
na kampanja cukrowa w. Polsce? 

Produkcja cukrowa zależna jest 
całkowicie 0d urodzaju buraków, 
Zegzłoroczny zaś zbiór buraków z 
jednego hektars okazał się zna- 
cznie mniejszy, aniżołi w roku 
pozaprzeszłym, ale ponieważ o- 
eólny obezsr plantacji i oukrodaj- 
ność były wyższe niż w roku z3%= 
szłym, przeto i ogólna prodnkcja 
będzię w rokn bieżącym trochę 
Wisksza, niż w roku ubiegłym, 

Czy produkcja oùkra doszła 
obecnie do normy przedwojeunejł 

Nie. — W b. Kongresówce 1 
Malopolace obeena prodakcja en- 
kra jest 4 du 6 razy. mniejsza 

iż przed wojną. Przyczyny tego 
smiutnego stanu rzeczy należy się 
Jogzukiwać główeje w systemie 
moasopolowyiin, który skończył sią 
uv 1498 dopiero I października ro- 
ką ubiegłego, System monopolo’ 
wy przex wyznaczenie zbyt qis- 
ich cen na bnraki i cukier gule- 
możliwił zupełnie rozwój planta- 
cji, remont fabryk, i poprawą 
środków komunikacyjnych. 

Jzy obecnie cukier nasz jest 
wywożony zagranicę? 

O ite; mi wiadomo — nie, gdyż 
warunki walutowe I konjanktory 
handlowe nie pozwalają na to. 

Gzy tegoroczna produkoja ¢u- 
kro wystarczy na zaspokojenie 
potrzeb lvdności? 

Dziś, w początku okresu ću- 
krowego, trudno jest jeszcze dać 
konkrelną odpowiedź na to, gdyż 
jest to całkowicie zależne od te- 
go, jaka będzie kousamoja cukru. 
Sądzę jednak, iż tegoroczna pro- 
dukoja cukru całkowicie powinna 
wystareżyć ua zaspokojenie po- 
trzeb Polski. 

Jaka jest organizacja sprzeda- 
ży cukrot y 


W b. Kongresówee i Małopol- | łęzi, 


Najbliższa kampanja cukrowa. 


sce sprzedaż cukru sze wszyst- 
kich cukrowni, oprócz tylko 
trzech, odbywa się zapomocą 
cent:alnero binra sprzedaży cak- 
ru przy związku zawodowym 
cukrowni b. Królestwa Polskiego. 
Odbiorcy dostają w centralnem 
biurze sprzodaty oukra asygnaty 
na odbiór calteu w danej enkro- 
wni, oprócz tego. cukrownie, w 
' życzenia, otrzymują 04 ©. 
| ©, pruwa sprzedaży pow- 
nych ilosci cuurn n siebie na 
miejscn. Niezalsźnie 01 tego G. 
R. Ś. © ntrzymuje ws Lwo”'e. 
Krakow!e 1 Warssawie własna 
macazyny, zdzie właśnie dla nie- 
dopuszczenia do spekulacji ouk- 
rem odbywa się sprzedaż cukru 
nawał na pojedyńcze worki, 
Wbrew zwyczajowi przedwo- 
jennemu, gdzie na pewne rejon 
udzielano pewnym kupcom lu 
firmom prawa wyłączności, t. |. 
monopolu-na cukier, obeenie w 


lub, kilkunastu odbiorców, A w 
każdej umowie jest zastrzeżone, 
że sejmiki, masistraty, instytu: 
cje społeczne, związki spoży wcze 
i kooperatywy mają prawo pierw- 
szeństwa przy zakupywania cu- 
kru. Niestety, instytucje i koo- 
poratywy nasze w handlu cuk- 
rem nie okazują zbyt wielkiej 
ruchliwości i zapobiegliwości, to 
też dają się często ubiedz przez 
różnych kupców - pośredników, 
którzy zawczasu starają się 0 
otrzymanie cukru, a Same często 
zwracają się wtedy dopiero po 
cukier, kiedy go już niema. 

Jak się przedstawia obecnie ce- 
na cukru? 

Cana cukru kryształu loco cu- 
krownia wynosi Obecnie 66 tysię- 
cy łącznie z workiem i akcyzą, Ce- 
na kostek -— 71 tysięcy, ale te 0- 
statnie są już na wyczerpaniu. 
Akcyza zaś od worka wynosi 20 
tysięcy marek. Obecnie i przez 
kilka jeszcze tygodni, w niektórych 
cukrowniach, „posiadających zapasy 
dawnego tańszego cukru monopo- 
lowego, jest sprzedawany cukier po 
cenie nieco niższej, niż to może 
uczynić CG. B. S. C. W magazy- 
n naszych cena jednego funta 
cukru wynosi 288 marek. 

Cena ta jest dość wysoka. 
Czemże to objaśnić? 

Na drożyznę cukru wpływa dro- 
żyzna robocizny, węgla i buraków. 

ena buraków wynosi obecnie 
2,000 marek za jeden centnar me- 
tryczny, 4 tego jasno wynika, że 
cena cukru dopiero wtedy spadnie, 
kiedy stanieje jeden z tych czyn- 
ników, Sądzę jednak, iż potanie- 
nia cukru w obecnej kampanji spo- 
dziewać się nie należy. Dopiero 
w przyszłym TOKU cukrowniczym, 
gdy wzmoże się odpowiednio na- 
sza produkcja cukru, można Spo- 
dziewać się a cen w tej ga- 


O 


położenie przemysłu 
w Polsce. 


z $ e 

Mieliśmy sposobność mówić z jed- 
npm z najwybitniejszych przemysłow- 
ców w kraju,- "który objaśnił nas o 
tanie przemysłu włóknistego. 

Pojemność naszego rynku jest 
wald 

Przemysł nasz produkuje zaledwie 
iedną trzecią tego, co przed wojną, 
a na skłądach posiada połową tego, 
eo wyrobił, Zbęt zagranicę iest mały, 
granica naszego naturalnego odbior- 
cy, Rosji, została zamkni tą, Acz 
traktaty handlowe wszystkich innych 
krajów pozwalają juź na prawidłową 


zainianę towarów i na mniej lub 
więcej uregulawano stosunki hand- 
lawe. Wstyd powiedzieć, ale tak 
dlugo, juk istmała nieobstawiona 


granica zielona na wschodzie, mogli- 
«my do Rosji korzystnie sprzedawać. 
| GraZ==NIQ. 
a bogaty ulłop polski nie kupr, 
Lyle, o ciemny cbłop rosyjski, rów- 

'losuńkowo obeonią bogaty. Prze- 
wys włókiegmiczy walczy 4 nadyso- 


Składy nasze są pełne, | 


dukoją 1 oddaje towary po oni 
kosztu, lecz nioma odbiorców we- 
wnątrz kraja. Niektóre fabryki sta- 
nęły, inne pracują 2—3 dni w ty- 
godniu. Bilanse były dobre za rok 
1920, za 1921 bądą marne. Licząc 
na konjukturę, kupowano surowce 
po cenach wysokich Kurgowo, robo- 
cizna wzmogła sią 00 do wysokości 
kilkakrotnie, wydajność jednak pracy 
się zmniejszyła. Czterech robotni- 
ków obecnie stanowi zaledwie 1 i 
pół robotnika dawniejszego: to — 
aksjomat. Błędnem jast mniemanie, 
iż przemysłowcy mają pieniądze. Z 
kampanji dawniejszej wydano je ua 
maszyny i surowce, £ osobiste zyski 
i tantjemy poszły na kupno luźnych 
emisji akcji, które przeważnie na 50 
proo. spadły. Musimy mieć otwarte 
rynki zbytu, tego łakniemy jak po= 
wietrza, inaczej sią udusimy. 

Tyle przemysłowiec, Oczywista, 
trzeba r** lętać, że oświetla on spra- 
wy przemysłowe ze swojego stano- 
wiska, 


M OE EE EZ 
Czy tajcie 


Kurjer Wieczorny” 


po aj dą 3 i poż austrjacy, a 
à ; prócz tego znaczna ilość tytoniu 
każdej miejscowości jest wysłana była do Rosji 


Ma palach tytoniowych. 


W ciągu roku 1921 kwestja ty- 
toniowa na 


nie, Ze względu na suszę, zbiory 
tytoniu w Tracji zmniejszyły się o 
połowę, a W 
miljon klgr.. We wschodniej Mace- 
donji rodzaj tytoniu był 'o wiele 
gorszy i ceny znacznie podsko- 
czyły. Cały zapas tytoniu, pozo- 
stały z r. 1920 zakupili ameryka- 
nie po cenie 19 drachm za oko 
(oko—około 3 funt). W Anatolji, 
na wybrzeżu morza Czarnego zbio- 
ry tytoniu dały słabe. rezultaty; 
ogółem zebrano 500 tys. klgr., 
gdy w roku poprzednim — 2 mii, 
kiłogr. W ciagu oalatnich dwn lat 
ceny tytoniu wz osiy trzykrotnie, 
2a oko tytłonii SamsuLskiego te- 
gorocznych z:1.orów piscoto 80 
—200 piastrów, a za vuażany za 
najlepszy tytoń Bafa i Afadza 

— 135 p. W r. 1921 głów 
nymi odbiorcami tytoniu byli a- 


1 


—. 


sowieckiej i na Ukrainę na rachu- 
nek długów Turcji za materjały 
wojenne. 

W okolicach Smyrny plantacje 
tytoniu dały 7 i pół miljona pud., 
gdy w roku 1920 — 12 miljon, p. 

atunek tytoniu tegorocznego jest 
tak zły, że nabywcy zagraniczni 
refleytują wyłącznie na tytoń ze 
zbiorów zagranicznych, płacąc do 
145 p. za oko. W okolicach lzmi- 
du i Brussy nie można było ze- 
brać tytoniu ze względu na dzia- 
łanie wojenne, tak, że produkcja 
miejscowa nie pokryła potrzeb 
ludności. 

W roku 1921 urodzaje 
w Bułgarji były średnie pod wzglę*; 
dem ilości i jakości, mimo to nie; 
odczuwano braku dzięki zapasom, 
z lat ubiegłych.. Skutkiem znacz-; 
nego podwyższenia ceny tytonin, 
zaczęto go plantować w tak znacz- 
nej wielkości, że s obawa 
nadprodukcji; 


równaniu z niskim kursem 
W r. 1919 kilo tytoniu kosztowało 
40 lewów, w r. 1920 — 45 


uka GW nd 


» r +; T X ati " 
okręgii Xanti o li ieszoze 171 mill, z których 29 milj. 


tytoniu | p 


przyczyniło się to 128.6 mili. mr. 
do stosunkowo niskich cen tyto-|lnu — za 521 milj. mr., spirytusu 
niu w ostatnich dwu latach w po-|— za 26.3 milj. mr., fornierów — 
tewa,|za 25 milj, mr. i t. p. 


lew., į 


wej $21 milj. lewów z podatków po-ł 
średnich, z których 217 miłj, z ko-| 
môr oglnych od wwozu i 125 milj.i 


ml biletów tectralnych, 7 milj. z ak- 


cyzy it. p. Prócz tego wpłynęło 


od zapałek, papierosów i kart 47 
milji, akcyzy od spirytusn 45 milj., 
akogzy od piwa 27 milj. i od tyto- 
niu 22 milj, lewów. | 
* Obniżenie podatków w | 
Rumunji. Dzienniki komunikują, ! 
że rada ministrów postanowiła znieść | 
podatki od kapitałów 1 obniżyć poe 
datki od dochodn. 


* Podwyższenie ceł na| 
Litwie. Na zasadzie rozporzydze- | 
nia ministerjum przemysła i handla 
podwyższono oło od 100 klg. masła 
— 500 mr., sera litewskiego — 150 
mr., szwajcarskiego i holendgrskiego 
350 mr., grzybów suszonych—150 mr. 


* Podwyższenie ceny ty- 
tonlu w Bułgarii. Na zasadzie 
rozporządzenia rządn podwyższono 
ceny tytoniu i papierosów w Bpr<o- 
daży detalicznej o 20—25 pr. Obec- 
nie 100 sztuk papierosów extra ko- 
sztuje 25 lewów, f-go gatanku 17 1., 
O — 15 LI HE 12 i pół |. Na za- 
sadzie rozporządzenia ministra finan- 
sów postanowiono nałożyć podatek 
na dochód gmin na cały zapas tyto- 
niu, znajdujący sią w składach w i- 
lości 1 Ł od każdego kilo. Nowy 
podatek obciąża wyłącznie obywateli 
bułgarskich. 


* Eksport I Import Esto- 
nii. Podług danych państwowego 
biura statystycznego w ciągu listo- 
ada wywieziono z Estonji towa- 
rów za 190.535.730 mr. przywie- 
ziono — za 353.093.788 m. W ten 
sposób import przewyższa eksport 
o 162.558.038 m. Cukru sprowa- 
dzono za 28.2 milj..mr., zboża — 
31.9 milj. mr. Najwięcej sprowa- 
dzono fabrykatów mianowicie za 
Wywieziono zaś: 


* Pleniądze papierowe w 


w r. 1921 — 55 lew. Tytoń był, Czechosłowacji. liość pienię- 


podstawą wywozu bułgarskiego i 
w r. 1919 wywóz tytoniu stanowił 
60,42 proc, całego wywozu, 


| resriy 
ko tytoniu, le 


w r.|dnia 1921 r. 
1920 — 55,40 proc. W roku 1922 | milionów kr. cz. 
jest wywóz mie tyl- | publice jest w obiegu o 900.483.235 
cz i papierosów, w|kr. cz. mniej niż zezwala nstawa 


dzy papierowych, będących w obie- 
gu w Czechosłowacji w dn. 23 gru- 
ij EA się 6 15 

imo to w re- 


tym celu założono 70 nowych fab-| o emiaji. 


ryk, zatruoniających 20 tys. ro- 
botników. 


Przemysł i hande! polski. 


U „Polsko-Gdański Kon- 
cern Żelaza. W colu uregulo- 
wania i zapewnienia zbytu przedmio- 
tów górnośląskich hut 'elaznych, po- 
łożonych na terenie polskim, utwo 
rzono w tych dniach w Gdańsku 
towarzystwa akcyjne pod nazwą: 
„Polsko-Gdański Koncern Żelaza". 
Koncern ten obejmuje największe 
firmy wielkopolskie, gdańskie i gór- 
nośląskie, truduiące się handlem że- 
Wasa. Oprócz tego zainteresowane s4 
w nim instytucja finansowe polskie 
i gdańskie, z banków polskich: „Bank 
przemysłowców". W radzie i zarzą- 
dzie element polski jest należycie 


reprezentowany. Kapitał akoyjng wy- į 


nosi mk, niem. 10,000,000. 


Kronika ekonomiczna. 


—— 


« Węgiel bułgarski. W ko- 
palniach państwowych zwiększyła się 
znacznie w ostatnich czasach ilość 
dobywanego węgła. W październiku 
wydobyto 63 tonn, kiedy w maju 
było zaledwie 52,469 t, Ogółem od 
początku roka do grudnia wydobyto 
605,000 tonn, w kopalniach Parniku 
i 81,000 ton w Bobożdole. 


* Dochody państwowe w 


Bułaarji. Od 1 kwietnia do 1-30 


do kasy maństwo' 2 


RyneX pieniężny. 


Giełda warszawska 
Notowania wczorajsze, 


Gotówka. 
Dólary Stan. Zjed, 2815—2825—282) 
Franki belg. 222. 
Frank! tr,  235—255%.60—25380. 
Punty 11825—11960, 
Marki niem, 16.50—18.35. 


Czeki i wpłaty. 
Berlin  18.80—16,70—18.50. 
Gdańsk 18.65—16 50. 
Londyn 12085—11860—12075. 
Nowy jork 2830—2825. 
Paryż 256—207, 
Praga 47. 
Wiedeń 45—42. 


Listy zastawne. 

4i pół proc. listy zast, zięmsk. za 
100 rubli 287—282 

å i pól proc, listy zast. ziemsk, za 
160 marek 71.50—72—71.25 

5 proc, listy zast m. Warszawy 
205—991, 

6 prac. oblig. Banku Kom. 100. 

Akcje. 

Bank Dyskontowy 2575—2800, 

Bank Kred, Warsz. 2750—2800, 

Banie Malopolski 700. 

Bank Tow. współ. 3300. 


CORSO Tarzan ma 


Zialana 2, 


a - wlk 


| 


LOLOS POLSKIE 
Lódz 
13 stycznia 1922, 


OS TSIEN KIE TEE AES PTTK WEBERA DA SIWZ TORZE Z COCK OAZĄ ASD 


| 


Bliskim Wschodzie |od wywozu, 10% milj 
` : > À t wozu, 10 j. z akcyzy (Sól, 
przedstawiała się niezbyt pomyśl-j wino), 114 mil. od fanderoli 8 mili, 


Drzewo 1560. . 

Węsie! 1400, 

Lilpop 2775—28%. 
Ostrowiec 4800—4625. 
Rudzki 1840—1850—1345. 
Starachowice 3750—5825, 


Porkowski ; 
Lracia Jab cy H25. 
Firley 950. 

Żegluga 1425. 4 


Polska nafta 1740—1425. 


Z czarnej giełdy warszawskiej, 


Na nieurzędowej gieldzie warszawa 
tkiej wczoraj notowania były następue 
ące: 

Dolary 28. 
Prawki 251. 
Marri nlem, 16.25 
| anty 12200. 


RYC. 


LIVERPOOL, 12 stycznia, Baweiwa, 
Notowania koścowe: słęczeż 1055, ma- 
rzec 1047, na maj 1038, na fipłec 1077. 
BREMA, 11 stycz. Bawelna loco Ti, 
NOWY ORLEAN, 1 stycznia. ba: 
wełna 16.75. 4 


Magi haterskie zaraz. 

w szrawie Odroc"nia 
prze wojennych, 7A- 
ciągnieLych „upeoów buigare 
skich w Anzi! — Galy dodatnie wy- 
niki. Bułeun;4 otrzymała moratozjum 
na lat 6, płacąc 6 pr. rocznie z War 
punkiem, 2e w razie zażądania ne- 
tychmłastowej spłaty, usknuteogni"w 
ona będzie podłng kursu 1 funt szte! 
równa się 200 l, gdy obecny Em 

i około 600 lewów za 1 far 
Takie same rokowania w Pary 
dały wyniki ujemne. 


Frmowlenie oroin Hontowem, 


MOSKWA, 11 stycznia (AWy— `. 
Deutsche i Dresdener Bank weszły 
w stosunki z Bankiem Państwa 
R.S.F.R.F. 6 stycznia wystosowae ` 
no w Moskwie pierwsze czeki na 
Deutsche Bank po 7 i pół latach 
przerwy. 


Hmowiente [armartów w Rasf. - 
MOSKWA, 11 stycznia (AW)— 
W sferach handlowych mówią a 
możliwości wznowienia jarimarką 
w Niżnim Nowgorodzie. | 
Na przeszkodzie tym projektom 
stoi okoliczność, że prawie wszyst- 
kie budynki jarmarczne Są zmis% 
czone io odbudowie ich nie ma- 
że być mowy. 


" Rokowania 
spłat długów 


GYEN 


ELEGANOKA ŁÓDŹ 


UBIERA SIĘ TYLKO U 


DOBROSZYCKIEGO 


Cony przystępne 


Piotrkowska 117 "Telefon JE 1043. 


Stow, Byłych Więźniów 
Politycznych 


na niedrielę, dnia 15-70 b. m. © godz: 
10 rano zwołuje ogólne zebranie 
członków. Dzielna 44. Spari ważne 


Uprasza się członków o ja najliezniej- 
sse przybycie, 

Obywatelom: A. Wożniakowi za x6- 
brane na ' 2 mk. i J. Grobel- 
nemu sa nf owany stół dla Stowarzy- 
szenia, skluua gorące podziękowanie. 
400—2 Zarząd. 


Dla uczozenia pamięci arogioj 
matki Anav z Grynbergów Kon 
ofiarują w pierwszą rocznicę Jej 
zgonu Juljanowie Kon 


mk. 5.009 si 
na Szkołę Głuchoniemych. Zielona 28. 


film 
ęść 


ntęgnane vie- 
kawe dzieje ałyne 
nego Taraana. Oi0-1 


gond 


Faneaoyiny 
ameryk, w 6 6% 
Dalsze 


s 


| 


[ET | | 
£ Jedyny w Łodzi dziennik popołudniowy 


z ; 13 1922, » 13 


?9 


| 
E 
Z 

i 
[E 


i uri cT i DI BY 


t podaje najświeższe wiadomości telegraficzne 1 telefoniczne, notowania giełdowe z tego samego dnia, artykuly polityczne, wywiady 


w sprawach miejskich, bogaty dział informacji ogólnych, sprawozdania sądowe, wrażenia z posiedzeń rady miejskiej, stałą rubrykę 
wieści z Rosji, feljetony satyryczne, nowele. 


E Posiadając dobrze zorganizowaną służbę informacyjną, oraz własnych korespondentów, 


,,„Kurjer Wieczorny 


iR podawanemi wiadomościami wyprzedza o dwanaście godzin inne dzienniki łódzkie, dając czytelnikowi część informacji, które, nte- 
tylko w prasie miejscowej, ale i stołecznej, ukazują się dopiero następnego dnia rano, j 
/ W przeciągu miesięcznego zaledwie istnienia swego 


_. „Kurjer Wieczorny“ 
A 


. 


zdobył sobie wielkie uznanie czytającej publiczności i stał się drugim, po „Głosie „Polskim*, pod względom nakładu, pismem, 
codzięnnem w Łodzi. 


Jako pismo, wiadomościami swemi, oraz sposobem ich podawania, odpowiadające charakterowi wielkomiejskich dzienników 


mitna TLT 


„Adurjer Wieczorny” 


musi sta 6 się potrzebą każdego, kto interesuje się wszełkiemi przejawami naszego życia współczesnego i trzymać chca rękę na jego pulsie 


Kurjer Wieczorny” 


jest przytem wszystkiem najtańszym dziennikiem w Łodzi, a więc i dla wszystkich dostępnym. Cena jego wynosi bowiem 


marek 15 za egzemplarz. 
MOKÓNFNFNFNGAONONÓNÓN A MAÓNFNGR 


| ZaginąT wehsci | 
na mk 60000 płatny w 


wi ieni Lodzi 20 styczala ir A  Madszedł pierwszy transport 
Za iadomienie. ta Ta zlecenie" AL borowych gy im znanej E SAIN 
Poznańska fabr. Likierów i Wódek fiu kuro Zastrzeżenie rro: świeoie firmy 

- p. f. one. e«36! UNISWA!MA'R' 


się. M. Rogoziński i M. 
Sz, Baharjer, 500—2 


N.L.SzustowiS* 


Generalny przedstawiciel 


PFEIFFER i S-ka 
Łódź, Hawrot Ni 13. 
Adres telegraficzny: „Pfeifferska* 


Fr. Przybecki, Poznań 


zawiadamia, iż z dniem 1 stycznia 1922 r. przyjmuje zamówienia wago- 

nowe iw mniejszych ilościach. z b. Kongresówki na likiery desero- 

we, wódki znane ze swej czystości i dobroci 45 procy 
40 proc., i37 proc. po cenach. najdostępniejszych. 


Pe informacje i z zamówieniami proszę zwracać się do przedstawiciela mojego 


p W. F"uersta, Lod, 
Zakątna NR 21 (róg NMowo-Cegielnianej). 


Zamówienia przyjmuje sią od godz. 9—11 i od 1—4. 


do odstąpienia 5 pokoi z 
kuchnią ze wszelk. wyg.| 
nowoczes, przy jednej, 
z» naji. blio miasta w 
Bydzoszczy. Oferty pod! 
„l W 100% do „Głosn* 
549—1 


Wkrótce nadejdą 
ONIA SI 
bpfopua 0079274, 


p 


IFHWIBATOZ 


435—8 


Pracownia haftów artystycznych 


„muje Sapiny LEW I 


balkon, wygody, wspól- 


' a &5. 
na kuchnia saras do od= m. aeda 


b ;, Posiada duty wybór najświeższych deseni francuskieh do robót reos- 
zB P> 3 okojetrontowgć nych. Wykonywa wszelkie roboty w zakres haftu wchodzące richelien, 
filet, haft angielski 1 roboty weneckie, Polecam się madal łaska 


521—1] wym wagio- 
TEZY POWINNY ONZ OOZ NZOZ ZO S ooo —. | dom Sa Klijantek. . 135—2 
{e 


wy 
jalitelman Izrnel Zochtet 
d zgubil dowód osobisty niania, 


wyd. w Łodzi. 554—3 


tuża Bronisława zgub powo Moszek Da- 
aszport mlemieocz|, wid zgubił dowód o- 
£ w Łodzi. * 527—3 jeobisty, wydany w Opo- 
oznie, oraz kartę aż 
1— 


ody handlowiec bran- poszukiwana panna ta-|;przedam meble dębowe,|] g 6elu matrymonialnym 
ży włókienniczej. bi- |! teligentna (izraci.) z Otomane dywsnową,| * młody oszłowiek, isr, 
lansista — korespondent |referencjami do dwojga |iremo, szafę z Instrem, (lekarz-dentysta) nawią- 
Miposzukuje pogady. Łask |dziect. Zgłaszać się: ul.|biellśniarkę z Iautrem |że korespondencjy Ano 
oferty sub. „Wład.* do [Moniuszki M 1, m. 11, od [Piotrkowska 27, m 16.]nimy do kosza. Swaci 
admin „dłosn*. 519—2 |10—12 w poł. 513—2|druga brama, II piętro |wykluczeni, Zgłoszenia 

376—5 |do admin. „Głogu* sub: 


zę Szmyui loek sgu 
bił dowód osobisty, wy* 
dany w Łodal. 327—1 


zel Stndziński zgubił 
paszport niemiec. wyd. 
w Krośniewicach, 389-3 


LI <przedam biarko o- 


U „| „anczycielka-freblanka szuku koju w cen- ~i ~ PE ZU L2 R a= EE rako arnitar 
ała, ae kp poszukuje lekcji na P tram Ri paek Oferty |$tarsBy stud. uniw. pu- jeMinerwa“, 452—2 | (rappelówna Felicja uoz Pio Eos jr s > R 1 Kati rż ancki 
tur salonowy, łóżką ni. godzimy przedpołudniowe |do „Głosa* sub „B> F.* szukuje pokoja kawa- -JA ki LI gim. B. Orzesn Łodsi 080 RY i ck premi 50.000 
Piotrkowska 180—0 [Oferty sub Abiturjentka* przyimaje zniknie” vaio Rożak  | chf Sloganoki kowej di a | a mk. jeden irak używa- 

__g|do „Głosu 547—2 ydowskiej, ewsnt. mo ama ostjum ma- jię. mański Anatol ucz. + 
= _% yn AE we i wieczorowe do być s utrzymaniem. Ofer- jskaradowy, Wiadomość: | "Ua nam $: ny za 8.000 mk, aparat 


telęzniarka wykwalifi- |haftu dżetem I apliksoji s 
asa ogniotrwała duża p ty do „Głosu* pod „Spo jul. 6go Sierpnia X 1%, 
K okazyjnie tamio tal? kowana, rosjanka, po- Benedykta 22, Sanata kojny*. 430—3 lm. 8. $32—2 


sprzedania. „Mercater" maczne obiady domowe SPT) 


x ; ' awu- 
Piotrkowska 84.. 450-4itaym. Dzielna 40, Pro. przyjmuję bieliznę do app e | 28 doJ Ina dO uprać 


1. IV Głmnacjom im. 
asman Mojżesz zagubił „|do odkurzania, 4 duże 
|| aszport niemiec. wyd nerek" "zera brasy olejne (oryginały) 
w Łodsi. 4072 L Leeanna |RAJN, konstrukeji massy- 
kradziono dowód og0-!NA drmkarska biurowa 
yaman Józef Rosenewajg {Y blaty i matrykułę, wyd.jwraz ze oaoionkami do 


mes mna 


ż m. Nawrot 7m. 30 ad 
„toperej Walikowski: 516-1 |! znaczenia oras A zr pa dani iadomość . {^ zgubił paszport nie-|przex Uniw. Warsz. na sprzedania. Al. Kościusz- 
ondynka udzieła lekcji] nm 4 do 5. B38—1 [Canis Wincom rze : 
L angielskiego. Za h potrzebna nauczycielka ganis pyle yz jazd 16 u Tomasza. 37-1 |miecki wył. w Łodzi Ai Zolji Zyngierówny. jki 20, m. 15, III p. Zastać 


awy znalascą zechoe |mośna od 1—$ 1 5—8 w. 
awrósić: Łódź—Pomoraka 474—3 
N 6. 431—1 


a aae ae 
a 


ozaslński Henryk xy ub. $ 
matryknłę, 505—1 GMIMĄ pi 
I piece Nuchem Lejb 

zgubił paszport polski amer, maszyna do pienia 


araa kartę powołania | do sprzedania: A , Oha- 


można od 5-83, Piotr- 


Ia 1V El. Zglowić się Al. [fólne pońezawzaioso ma- [9 Wiadowość © AIi pie i iy 
nisi l. Zgłosić się AJ. ne pończosznicze mA- adomość w filji pie 

snów go Maja |, m. 8. b40-] le szyny do s A 1 karskiej, wyb 64, od Lagublote dokagecty: 
poia osoba poszukuje posiadając obazsrmy plao wied trissa -Arat EE Ae | jr! Adolf zgubit pass- 
zajęcia przy gospo JF oris 2 ubikacje Daf mmm, | ameman 1. ort niemiecki wyd. 
darstwie z szyciem, Wj|kantor, poszukuję spól- | +4 kolonjalny w do-|7dolna krawcowa postu-|y Warszawie. 152—3 
danyia miejscu ze swojąjnika eelem prowadzenia |® brym pnnkole natych |Ś kuje szycia w domach 

maszyny Wiadomość: ul:jinteresu., Szczegóły Ce- |miast dosprzedania, Wia- |prywatnych.  Praędaal- pew Zelda zgub. pa- 
Łąkowa Zi, Amdrzejews |gielniana 9i Kujawski. |domożó: Prrędasiniann 44, {niana 17, EL 26, wwiątok |U szport niemiecki wyd. 1800 r. wyd. w Końskiem jains, Wólczańska 37, do 
sy. B09— 4b1-—2 |Brudel. 634— Bi0—1 |v Lodu, 624 —B 473—3110 m i od 2—4 pp. B561-8 


i a Mk 1040 odda 

y5 i „A sé Pae ' 4) 070004. py tj | 08ZE Å her: ($e. 4 ri E SLET Ugi K s f; bad : mk. gh 
p A = A x + + re, A 3 ATA f ’, yar i ka ód (+: £ spi, liua e ai ' $ A A + v W i | a E i 
JELCZ W ATA = p: mia, 3 4 |aluat ta | sko A 4 nE aea Pęk: Pia TAT Y i osiem + PEINS ESSE Ti wi RNS. 


2 4) 
PAT PSY Wort 


URedzkter i wydawca Marai | W dzmkasui „Olosu Polskiego" Piotrkowska 86 


aska Szymezolewioz sA- 
gubila passporś nis- 
mieski wyd. w gi za 
Ni 170581. 437—3 


jeclówna Irena, nosen. 
szkoły p. Waszożyn- 

skiej zgub. matrykułę. 
blt] 


